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F o k  X X I .
I &ENUMHRATA wtłoiI w Eriko wiat 
piienięcaBle 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
i» odnowcetJb do domu dopłaca się 

40 haL rJeji czule.

Na prowincji mles^cznle 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W pafii twie nie* 
uiockiam kwartalnie 10 kor., w Innych 
pafutwatfc kwartalnie 12 i or. Zmiana 

adresu 48 haL

L d j  pienięinL, prze razy na nreuuaaw* 
ra tę  i Inaeraty nadsyłać na ie iy  tranoo
do Administrao; 1 „fiłosr Nr -odu*. — 
Prenum eratę oprocz upoważnionych 
ągencyi przyjmuje każd: urząd po 
Cite wj- w obrębie monarchii 1 w pad- 
ftw ie niemieckiem. R eklam acja me* 
opieczętowane nie podlegaj i opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nio

f n o  b o i i m '  . peledjaoH B* 
I I  hal.

Wychodzi codzienni o gedz 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I śwląfc U N r  U  l k  a» TIMŻSZA L Sk 
Wree teiepi„t*r rorrdo Kraków 

*. 1M

VJLOSEKNIA (inaeraty) przyjmuje ^dminiatracya „Głosu Narodu", ulica iw. Tom-oza L, 35. — Od mietaca za wiersz droonem pismem (petit) za pierwszy raz 10 halerzy, za każdy na itepny faz 15 hal , skład tabelaryczny, Hnlwcj, ad wiersza 3( hal. za 
pierwszy ras, 1 ażdy nactępny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wieruza za kaidy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (fT08p“' ty, cjrkular? ,̂ egłoscenia itp.) przyjmuje się aa cenę 2 kor. od łflfl egz. dla saa jrmwyafc. a 1 k. ed 159 eg*, dla miej
scowych prenumeratorów. Zamiejsoowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż dansmana), w Wiedniu daaa ustein Jt VogIer, M. Bukes, H. Schalek, E. Braun, R. Hossą H. I riedl, A. Jeessel w Antwerpii Jolu. d Cle, Ainoscen-Espeditiou „Propagaadr*,

GySri & Nagv. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża P. Jonei & Gie, A. Lorette. Jnles Portin Ł Oie, de Rasabew jkl.

| AN NOWAK
(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich)

m  Hr a k o i o h ,  ul. Fluryańsłia I. ił
Hotel pod Etłq.

Skład bielizny damskiej i męskiej, płócieu, 
szyrtyngów, oraz halsi, pończochy, skarpe
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

Rozbicie sejmowej reformy 
wyborczej.

Sejmowi: reforma wyborcza zontala więc 
znowu rozbita. Rusinl zerwali wczorajsze po* 
śledzenie komlsyi. Nadzieje, że po ośmio- 
letnich targach, układach i naradach krnj 
otrzyma wreszcie nową reprezentacyę sej
mową, tpełz!y na niczem.

I rzecz charakterystyczna: reforma roz
biła eię o punkt nie zasadniczy, o sprawą 
podrzędną, o kweztyę, która nie tworzyła 
i nie tworzy sporu między c a ł y m ODÓzem 
polskim a obozem ruskim. Nie ilość manda
tów ruskich, nie sprawa ^cb zabezpieczenia 
wywołała seceByę ruską, ale s p ó r  o R a d y  
p o w i a t o w e .  Konserwatyści I klub p. Ko
złowskiego żądrli petryfikacji (to jest utrwa
lenia za pomocą wyjątkowych przepisów) 
zasad- zawartych w ustawie z r. 1866 o Ra
dach powiatowych.

Komisya uczyniła zadość w części tym 
życzeniom, zgodziła się bowiem na petryfł- 
kacyę systemu kuryalnego w Rudach i sto
sunku liczbowego poszczególnych kuryj. Na- 
tomiuflt, gdy przyszło do głosowania nad 
s p o s o b e m  w y b i e r a n i a  w Każdej kuryi, 
konserwatyści zostali osamotnieni. Żądali oni 
„ustalenia" ordynrcyi wyborczej do rad po
wiatowych, k tćr obowiązuje z roku 1866 i 
o d r z u c i l i  w s z e l k i e  p o p r a w k i .

Za petryfikacją głosowało 13 konserwa
tystów, przeciw 10, tj Rusini, ludowcy i de- 
m o K rac i.

Wówczas p. . ewickj* oświadczył imieniem 
Rusinów, ze ni 3 * ęd« daiej brać udziału w 
obradach i opuścił sai«<, & zs mm pospieszył 
naturalnie p. Stapiński...

Dr Leo zamknął posiedzenie
Niezgodne głosowanie Polaków jest oczy* 

wiście objawem niemiłym, ale w każdym ra 
n a  wina udaremnienia reformy spada na 
Rusinów, k  ;óryrb życi ania, co do głównych 
zasad nowej ordynacyi, Polacy całkowicie u* 
w ig ię d n lli .

P. SŁapiński nio omieszkał się połączyć z 
Rusinami, co było z jtdnej strony zwpkłj m 
u niego odruchem warcholskłej demagogii, a 
z drugiej gestem, zwróconym w stronę Wie
dnia.

Udał się konserwatystom I p. namiestni 
kowi ten ich ulubiony pupil..

Z  d n ia .
Sprawa pokoju. — Wybory do Ri dy miejskiej w 
Ccemlowcaoh. -  Zbrojenia traninm-ie. — Przyj* ierze 

francusko-hiszpańskie.
Wczoraj, jak było za^uwiedzianetc, ze-* 

brała się w L o n d y n i e  konfereneya ambi- 
s-doróT pod przewodnictwem sir G r e y ’ ». 
Dotąd nie posiadamy wiadomości o przebie
gu lej obrad, a były one bardco ważne,. bo 
dotyczyły k w e s t y l  a l b a ń s k i e j ,  stano
wiącej oś, koło której obraca się sy- 
tuacyp.

Co się tyczy podjęcia na nowo rokow«.r 
pokojowych między Turcją a rojusznikami 
bałkińskim’, to zASiedł zwrot bardzo zna
mienny, wskazujący, że Rosya snów poło
żyła bezpośrednio swą rękę na sprawy bał
kańskie. Ol) z P a r y ż a  donoszą, te  obecnie 
odbywają s i ę*’P e t e r s b u r g u  między tam 
tejszym bułgarskim posłem a póiurzędowym 
zastępcą rządu tureckiego poufne rokowania 
w s | ' r a w i o  z a w a r c i a  p o k o j u  m i ę d z y  
p a ń s t w a m i  b&ł kańs -c i e rni  % T u r c y ą .  
Turcya wybrała dlatego P e t e r s b u r g  jako 
miejsce rokowań, poniew-ż spodziewa się, to 
pośrednicy będą tam mogli od Rosyi otrzy
mać ewentualnie rady w kieruaku umiarko
wania. Rząa rosyjski rzekomo nie bierze u- 
działu w tych rokowaniach.

W bezpośrednim związku ze sprawą za
warcia pokoju pozostają wi Iki o A d i y a- 
n o p o 1, S k a d a r  i . J a n i n ę .  O ile bowiem 
prędzej dostaną się te miasta w ręce obię- 
gąjących je sojuszników bałkańskich, o tyło 
zawarcia pokoju zostanie uproszezonem. Nic 
tedy dziwnego, że wojska bułgarskie, serb
skie, czarnogórskie i greckie czynią wszyst
ko, »uy te ostatnie ostoje półksiężyca upa
dły. Nie idzie im to jednak łatwo, a szcze 
gólniej Csarnogórcom zdobycie S k a d a r  u.

W celu przyspieszenia upadku teł twier
dzy, pod którą Czarnogórcy ponieśli dotąd 
olbrzymie stosunkowo straty, uprosił sobie 
król M i k o ł a j  pomoc sojuszników. Jak do
noszą z B e l g r a d u  do „Wiener Allg. Ztg", 
rząd serbski w porozumieniu z Grecyą i 
Czarnogórą postanowił znaczne siły zbrojne 
posłać Ozarnogó/com na pomoc celem przy
spieszenia upadku S k &d e r u .  Serbski, kor- 
puo ekspedycyjny-md wsiąść W G a l o n i e ,  
na około 50 greckicn -parowców transporto
wych i wylądować w D u r a z z o ,  S a n  Gło- 
v a n n i  di  Mo d u s  i Ant l YAi i .  Ma on li
ca jo  Ef' OOG ludzi, a oprócz tego 10 dział 
nblężniczyoh, nnnoBtwo dział polowyoh o, as 
korpus inżynierski 1 amunicyę.

Widocznem jest więc, że Serbia nważą za 
twoje porty zajęte nad Adryatykiem 1 że go
spodaruje w nich, jak u siebie- Co na to po
wie hr. B e r c h t o l d ?

** *
Onngdaj odbyły się uzupełniające wybory 

do Rady miejakifj z III Koła. Wyborców u- 
prawnionych do głosu było 2794, t  tego 50 
Niemców, 90 Rusinów, 120 Rumunów, 422 
Polaków, roszta żydzi. Walka wyborcza bjła 
bardzo zacięta. Kandydrci cfl:yaini skupili 
na siebio 1200 głosów 1 zostali wybrani 5 
polski poseł Dr Kwiatkowski, zagorzały Nie
miec narodowiec Edmund Leo (bratanek pre
zesa Koła polskiego), tudzież żydzi Jul. Boch

ner i Bernhard Fleminger. Polacy oddali 366 
głosów I sali zwarto, co wszystkim innym 
partyom, bmdzo rordartym, imponowało. Pn- 
nTÓt Dra Kwiatkowskiego do Rady miasta 
oznacza ostateczno zwycięstwo w walc<j roz
poczętej privz niego, juko ówczesnego prze* 
wodr lezącego klubu radnych polskich o man
dat do Rady jzkolnej triejsklij.

Podcsas, gdy ? W i e d n i a  i P e t &r s -  
b u r  g a rozlegają sfę hasła pokojowo, Niemcy 
i Francyr, zbroją się nie nafżarty.

Żądania nowych kredytów wojskowych 
przez rząd francuski, już dawniej zapowia
dano, wczoraj stały się faktom. Minister 
skarbu, Cl o t  z, wniósł na wczorajsi im po
siedzeniu Izby deputowanych pizedłożenie, 
doiprgające się 500,000.000 f r a n k ó w  n a  
p r z y s D i e & z e n l e  a k c j i  o b r o n y  n a r  o 
d o w ej.

Motywy ustawy podnoszą, że ostatnie 
wojny dowiodły niezbędności utrzymania ar
mii na wysokości postępu tr  'hmki i nauki. 
Zmieniły się również zapatrywania na nie
które środki wojonne. Z a m i e r z o n e  na  
p o l u  w o j s k o w e m  z a r z ą d z e n i a  wy 
m a g a j ą  w y d a t k u  835 m i l i o n ó w . — 
Minister zalecał przeprowadzenie tych zarzą
dzeń w  najkrótszym czasie i oświadczył, że 
mimo tych nowych wydatków ciężary nie 
będą podwyższone. Kwotu 50u milionów fran
ków potrzebną jest wyłącznie ną różne uzu
pełnienia i budowle wojukowe w przeciągu 
pięciu lat.

Uzupełnieniem zbrojeń francuskich jest tak
że zamierzona refurmn ustawy wojskowe], co 
do czego ma zapaść ostateczna uchwała na 
jednam z na)bliższvrh poi iedzeń Rady mini
strów.

Wszystko to wskazuje, że nowy prezy
dent iz< czy pospolitej rozpoczyna swe rządy 
pod znakiem Marsa i Bellony. Szkoda tylko, 
że silna militarnie Fraocyi oddaje się cała 
na usługi nie cyw‘Uzacyi i wolności, lecz na 
UBługi barbarzyńskiego i stojącbgo na nie
woli ludów caratu.

Oikąd w apraw /> marokańskiej przyszło do 
pcrozureion;a z K r n?“ _ nastąpił w Hiszpanii 
pewien przewrót w opinii publicznej

Niedawno temu np. „Oorrespondenda mi- 
litar“, rychodiący w Madrycie organ sfer 
wojakowyebj nejbardełej kiedyś Fra^cjt nie
przyjaznych, zabtanawidł się nad możliwością 
ścisłego sojt.szu francusko-hiszpańskiego i 
na lego znaczeniu dla politycznej syt-uacyi 
Europy.

Glosy prasy hiszpańskiej znalazły oddźwięk 
i w dziennikarh francuskich, które stwier
dzają żc sojusz taki odpowiadałby obopól
nym interesom sąiiadujacych i i cobą pańBtw. 
Hiszpania związana jest z Fiancyą nietylko 
swem położeniem geograffcznem, ale l ko- 
nieczroicią przyjaznego współdziałania w M i- 
roku. Sojusz z Klssranią mizłby zreastą (dla 
Francy! bardzo poważne znaczenie, bo po
zwoliłby jej użyć wojak, stojących wzdłuż 
granicy hiszpańskiej na wzmocnienie załóg, 
broniących jej granicy wschodniej.

Siły gosoodarczb Niemres.
iii.

Zakupno kopalń węgla dla użytku kolei 
natrafiło na nieprzezwyciężone trudności. Nie 
sastanawiano się zapewne, ż& zarządowi upań
stwowionych kolei potrzebne byłyby własn “ 
kopalnie węgla, że stałe opłacanie lichwy 
prusKim magnatom węglowym czyni poważne 
rubryki w budżecie ministerstwa kolei a nie
mniej dotkliwie odczuwa je również i mary
narka. Nie wiedziano zapewno o tern, że dla 
górnośląskich koi ii nabyli Niemcy w naszem 
Zagłębiu m a.y górnicze, aby zabezoieczyć 
pogranicznym liniom pruskim dogodniejszy 
i bliższy transport. Wiol kio. winowajcą w 
wy ffłagzcz?niu Zagłębia krakowskiego jest 
poństwo, które pozbyto się najlepszych tere
nów na korzyść pruskich przedsiębiorców 
i pod; piesyą opinii publicznej, sadowolniło 
się tylko drugorzędnemi ubezpieczeniami na 
zrjętycb już przez Prusaków wyłącznościach. 
Objęcie wyłączności przez pańatwo może 
przyjść do skutKu, tylko w rasie niedotrzy
mania warunków przez poprzednich na
bywców, c których możemy być pewni, że 
nie utracą mbytych praw

Przeciw imeya^wie państwa podnosiły 
aię głosy pcnczas dyskusji węglowej w par- 
ldmmcio Reprezentant kół fachowych poseł 
Zarański zwalczał iuicyatywę państwa, rze
komo z powodu wyższości zdobyczy techni
cznej, jaką daje górnictwu" inicjatywa pry- 
wataa. Ka»dy jednak kto bezstronnie patrzy 
na długoletnie i systematyczne wydzielanie 
olbrzymich skarbów ziemi, musi zająć prre- 
ciwne stanowisku i użyć wszystkich środ 
ków, aby obronić się przed pruskim rabun
kiem, który „dla awojsj wyższości technicz
nej" obejmuje w Zagłębiu naszem monopol. 
Na wielkich obszarach górniczych Zagłębia 
znajdzie sobie spokojne miejsce i inieyatywa 
państwa i inieyatywa publiczna jak również 
inieyatywa prywatna. Podjęcie wierceń przez 
rząd aachęciłoby inieyaty we publiczną do roz
poczęcia akcyi ratunkowej w Zagłębiu, pod
nieciłoby również czynność zaangażowanych 
już w Zagłębiu obcych przedsiębiorców. Za
chęcić powinny do tegc wysokie dywidendy, 
jakie praynosf ten potężny puent ym w Niem
czech 1 w Austrc-Węgrzech. Górnośląskie 
Towarzystwo akcyjne, na którego czele stoi 
as. Fenkel Djnnersmarćk przyniósł., w tym 
roku 20 procent dywidendy a w roku ze
szłym 18 procent. Baidzo wysoka dywidenda 
wynosząca 38 K przypadła w udziale węgier
skim kopalniom akcyjrym pod firmą „SaJgo 
Tarjaner KoblenbargergbaugeseHschaft“. Pro- 
dukeya tych kop *16 wyniosła 233 mil. q metr. 
to znaczy o 174 mil. q metr. więcej, jak 
w roku zeszłym. Drugie węgierskie towa
rzystwo pod firmą: „Gran-SzaszTarer-Kohlen- 
b«rgbauaktiengesellschafta wypłaciła 15 K 
dywidendy. Sprawie rentowności austryrcKich 
kopalń i hut poświęcimy obszerniejszy opia.

Jak w Niemczech tak i u nas roiwój 
górnictwa powołać musi do życia przemysł 
g.zcwy, produkcyę koksu i ściśle związaną 
s tym przemysłem poważną gałęź przemysłu 
chemicznego.

Przyszłość rolnictwa. I powstające cukro
wnictwo' w nassym kraju podnieść muszą

Znak ochr onny) Koszule
m ę s u B  

bitnie i kolorowe z 
Bbrką oenronuę.
w wielkim wyborze 

poleca

W t e r z e j s k i
K r a k ó w  Kranów, Rynek*

róg Floriańskiej.

\onsumcyę nawozów sztucznycn a między 
innemi aiarczano-amoniakulnega, który jako 
produkt uboczny wytwarzany Jest przy prze
myśle gazowym a dzięki zabójczemu karte
lowi pruskiemu jest wyrabiany dotychczas 
w jedynych w Austryi zakładach galowych 
w Witkowicacb.

Nie możemy również zaoominać o po
tężnym przemyśle, jaki wytworzyć mogą ka- 
łuskie sola potasowe, których tak olbrzymią 
ilość zużrwa rolnictwo Niemiec i czyni 
z nich monopol światowy.

W górnictwie i wieikiem przemyśle dzia
łać musi, jak za gianicą, koncentr&cya ka
pitałów, oparte na saeregu własnyat banków. 
Koniecznem byłoby sainteresowarie do w^pół- 
udzirłu francuskich kapitałów celem prze
ciwdziałania niebezpieczeństwuaupbłnego wy
właszczenia skarbów ziemi a zarazem i wiel
kiego przemysłu przez przedsiębiorczość pm- 
ską

Porównując naBzą sprawność gospodar
czą % jej przejawami w sąsiednich klejach, 
apostrzedz musimr szalony zaetói, — który 
musiał wywołać smutne stosunki, w jakich 
żyjemy i w niczem. pomimo błyskotliwości i 
strojenia aię w cudze piórka, nie usunął wi
dma, które stale zamieszkuje u nas: „Nędzy 
G ilicyi". Na domiar rtego uposażono nasz 
kraj w potężną nrr.yą żydów, którzy sku
tecznie wyzyskując naszą słabość ekonomi
czną, pełnią rolę pośr*dnłka w raborcaości 
obcej i wysysają resztkę soków. — jokil 
chory org\nl2.iH wytworzyć może.

Każdy krok przeciw wszechwładzy ży
dowskiej, opanowującej życie gospodarcza 
kraju, n oei się spotkać ze rtri t»;ną walką 
na wazys K!ch punktach. — Opadają siły do 
walki, bo wezechmużny Ich wp'yw 1 środki 
niszczą wszelkie wysiłki samoobrony, znie 
c ięcują i budzą trw ogę o byt u tych, t tó  
rży ją podjąć dla dobra sprawy pragną.

Drugim potężnym wrogiem ieat własne 
niedołęstwo i lenistwo, które gnają nas w 
objęcia zyaostwa i obce] przedsiębiorczości 
nie pozwalając nam poczynić jprzegiądu sił 
własnych i przekonać aię, że przez podjęcie 
cif systematyczne] pracy musimy usunąć 
wiekowe zaniedbania i ąpeliiić obowiązfe f na
rodowe, jaaie na nas ciążą.

Sprawne ekonomicznie narody dziwią się 
naszej ospałości, lecz nie budzą nas do cny- 
nu, bo OBpałcść ta staje się dla nich wygra* 
ną, wytwarza dla ich haudlu 1 przemysłu 
tiwały zbyt w naszym kraju. Powtarzam się 
może, leoz przy tym błędzie trwać będę rta-

ANDRZE.1 KARKAWITSAS.

Potęga morza.
Mój ojcito — błogosławiona fala, która 

go pogrzebała 1 — nie miał zrmii ru zrobić 
ze mnie żeglarza. „Unikąj, mawiał, unikaj 
zdała nieszczęsnego żywiołuI Niema mu co 
ufać, nie zna on najmniejszej litości. Módl 
ai-j doń ile ci się podoba, zamień się w nie
bo przed nim, on jednak do celu swego <*ą- 
ży; nie spoglądaj aKoro się uimieths, i kie
dy swoje skarby nieprzebr me obiecuje. Wcze
śniej cz; później »rykopie ui grób, albo cię 
kaleką na Jele i duszy ua ląd -e yrs uoi. Ozy 
mówisz: morze, czyli mówisz: kobieta, na 
Jedno to wychodził"

Tak mów ł człowiek, który strawił awoja 
życie na oLręcl®, Którego ojciec, dziad I pra
dziad, wszyscy as do pramacierzy Jego rc .u 
z kotwiczną liną w ręku wyzionęli 8woje 
dusze; i nietjlko on, lecu i irnl aiarzy wy- 
Bpiarzfi, którzy Już b?li inwalidami żeglar
skiego .zemiosła, nawet młodzi, którzy do
piero świeże bąble i a rękach mieli, kiedy 
w kawiarence siedząc pykali ze swych wo 
dnych fajek, wszyscy oni, Kiwając smętno 
głowami, mawiali z westchnieniem:

— „Niema co szuk&ć chteba na morzu. 
Gdybym miał winnieskę na iądzia, ach! ani 
byn: się obejrzał za tiebie" I ..

W rzeczywistości jednak wielu z nich mo- 
głoDy nietylko winnicę, ale całą wysnę za 
swe pieniądze nabyć. A przecież — wszyscy 
rzuć U się na morze. Prześcigali się wzajem, 
kto z nich największy okręt wybuduje, albo 
kto pierwszy kapitanom zostanie. Ja zaś,

który często nadsłuchiwałam ich nłów, a wi
działem jak wymy ich u  sprz “zności z ni
mi pozostawały, nie mogłei" zgłębić tej taje
mnicy ; zdawało mi się, że jakiś bożek, Jakaś 
nieznana potęga z wszechświata ' zesłana, 
przychouzi na nich, porywa wszystkie te du
sze ze sobą i ciska je spętane i niewoine 
w morze, jak szalony wicher północny Jało
we kamienie.

Ten BŁm duch jednak i mnie tam gnał. 
Kochałem morze od maleńkości. Pierwsze 
mojB kro'd, że aię tak wyrażę, stawiałem na 
wodzie, pierwszą moją zabawką było pudeł
ko ze zapałek z pionowym patyczkiem, jako 
marztem, z dwoma nitkami jako linami i ka
wałkiem papieru jako żaglelkiem, a moja 
ogDista wyobraźnia czyniła go dumnym trój
masztowcem !

Później byłem pierwszym wioślarzem 
I pierwszym pływakiem; aby być rybą bra
kło mi tylko łusek I

— „Do dyabłal T t nas jaszcze kiedyś 
wszystkich zawstydzisz I" — wołalf starzy 
marynarze % poczciwym uśmiechem, widząc 
mnie, gdym aię jak delfia we wodzie plu
skał.

Eyłem dumny, gdym fto słyszał i wierzy
łem, źl pewnego dnia spełnię ich prorocze 
życzenia. Zamknął, nn książki moje rs* na 
zawrl?; nic » olch nie znalazłem tasiego, 
coby było echem moich tęsknot. Kiedy prze* 
ciwnie obrazy przyrody, które widziałem na
około siebie, tak ożywione, jak i martwe, 
mówiły do mnie nieskończenie wiele: Żegla
rze s ogorzałymi do słońca twarzami i ich 
fantastycznymi ubiorami, starcy ewjmi opo
wieściami, okręty swym wspaniałym wyglą 
dem, smukłe duiswez^ta swymi piosenkami, 
— a te słyszałam już w kolebce i sądziłem, 
że to jest kuszący śpiew, który wyspa na-

saa nuci, aby uwych mieszkańców zaehącić 
do żeglarskiego żywota. Było też moim ma
rzeniem zostać żeglarzem i wodą morską 
spryskany u steru siedzieć. Wtedy stilbym 
się pięknym, prawdziwym bohaterem; ci>la 
wyapa podziwiałaby mnie, a dziewczęta by 
mnie kochały. Tak jaat, kochałem morze, 
spoglądałem na nie ze wzgórz nadbrzeżnych, 
jak się daleko, hen daleko rozciąga, jak się 
na widnogri,gu rozpfrwa jak tafia szafirowa 
mocna i niewzruszona I ueiłowatom dotrzeć 
do jego tsjemi ic.

Widfiałbm, jak nagle pełne wśc’eUości, 
jak osziJałe siekło pianą wybrzeże, wdzierało 
eię na nadbrzeżna skały, ciskało r ą niespo
kojnie i pomrukiwało, jak gdyby cLciało do 
wnętrzności ziemi wtargnąć i jej ogień za
gasić. Potem spieszyłem jak pijtny igrać 
z nim, drażnić je przeciwko aobie, pokony
wać Je, pozwalać mu przeskakiwać mię przez 
głowę, prześladować mnie, tak, że czułem 
dotknięcie piany na twarzy, jak pinrzerotę. 
A kiedy widziałem, jak okręt podnosił ko 
twitę, opuezsiał port i szybował w dal po 
pełnym mortu, kiedy iłyszałnm dziarskie za* 
erołania żeglarzy cbrac^ących korbę przy 
kotwicy i okrzyki pożegnań Kobiecych, wtedy 
wybiegała dusza moja w dal sa nim, jak za- 
Kochany ptaszek. Popielate żagle, wydęte 
przez wiatr, liny, Jakby piórem na tle nieba 
narysowane, metalowe gałki na masztach, 
które pozostawiały poza sobą w powietrzu 
Jakoby ognistą bruzdę, wszyBtko to wabiłt 
mnie za sobą, obiecując ml Inne krrje j lu
dzi, nogactwa, radości i pieszczoty, których 
jeszcze nie spróbowałem, ale które w sercu 
mc m nagromrdsons leżały. W końcu tatr we 
dnie. jak 1 w nocy nie miała dus2a moja 
żadnego innego pragnienia, jak jeno wędro
wać, wędrować i w c’szy morskiej i nśród

burzy. I ii&ł.Bt wtedy, kiedy do wyspy do 
tarła wieść o rozbiciu okrętu, a śmierć 
i otchrań topiel: przytłaczała serca wszyst- 
kieb, kiedy troska us-ma od pumarszczonyeb 
ezół aż do bezdusznych kLinleni wybrzeża 
wszystko przebiegała, ^ieóy widziałem sie
roty na ulicy, crtrao odziane wdowy i nie
pocieszone kochanki, kiedy słyszałem roz
bitków opowiadających swe nieszczęsne przy 
gody, nawet wtedy ogarniał mnie gniew na 
myśl, że mnie tam wtedy nie było i że nie 
mogłem otchłani morskiej, ta; mojej przyj a 
ciórki w Jej dzikim majestacie podaiwiać 
i z nią walczyć i zmagrć się aż na śmierć*

Nie mogłem dłużej ^ytizymaćl Ojciec był 
na okręcie w podróży, potem i wuj mój, ka 
pil ac, wybierał się na Czarne morze. Rj ■ id 
iom mu się n“ szyję, a i matka moja po
częło go prosić, obawiając a ę, iż się rozcho
ruj ęi

— Chcę cię wziąć — rzekł on do mnie — 
ale mnnisz pracować, okręt potrzebuje ro
botników; to nie jest łódź rybacka do je
dzenia i spania jedynie!

Tak wzirł mnie więc ze sobą,
Odtąd miałem wieczny strach preed mym 

wujem; był on szorstki i ostry dla mnie, 
jak dla swoich majtków, którzy uciekali 
pr&ed pracą w j?go pobliżu. „Raczej być nie 
wolnikiem w Algierze, niż u Kaligerisa“ — 
tak hiię bowiem nazywał — mawiali, aby 
zainscz;ć j go ni jlitościwość.Ale nietylko co 
dn prary, lecz i co do jedzenia, a nawet 
płacy, był bardi o skrupulatny.

Co lylko było starego, zasolonego mięsa, 
splLJro.łego Bztokfisza, gorzkiej mąki, ctro* 
corycb przez robaM sucharów, rozsypujące 
go się, jak kreda, sera, wszystko to znajdo
wało się w spiżarń kaiita.u Kalłger-sa dla 
jegd majtków. A stawif j*go było zawsze

rozkazem, dzikiem przekleństwem i łajanlom 
Tylko t  niechęcią srli oni do pracy. Wiedzia
łem więc bardzo dobrze, że nie żadne piesz
czoty i rozkosze mnie oerskują. Lecz ma
gnes, przyciągający moją duszę, sprawiał, że 
to wszystko lekceważyłem. Niech tylno krok 
zrobię na pokład, a potem może aobie być 
roboty, ile się zmieści.

I rzeczywiście rzuciłum się z całych sił 
do roboty. Z drabinki linkowej zrobiiem so
bie zabawkę, im wyżoj było coś do roboty, 
zawsze musiałem byc pierwszy. Być może 
chciał mnie wui zaraz z początku porządnie 
natrzeć skóry, abym poznał niezliczone tru
dy maryarrskiego ćycia I abym jeszcze c taj 
drogi zawrócił. Od mycia pokładu sz do szo
rowania, ed szycia żagli aż do kręceni? sznu
rów, oa ro?wiązywania lin &£ do cwiąsywŁ- 
nia, bąds przy pompie, bądź tc przy korbie 
kotwicznej, przy ładowrniu, jak i w yładowy
waniu, przy zatykaniu szpar i malowaniu — 
wszędzie byłem pierwuzy. Cóz mi to szko
dziło? Byłem się Jeno d jbrze w górę mię
dzy reje mógł wspiąć I daleko pod sobą mo
rze pruć i widzieć, jak posłusznie ustępuje. 
Oszołamiałem się tam, mogąc się do ptaka 
przyrównać, który nieznane dale niebios du
mnie i zwycięsko przelatywał. Byłem jakby 
*AŚtapiony tern wywyższeniem; na ten inny 
świat szczurów lądowych spoglądałem z gó
ry tylko z politowaniem. Wydawali mi się 
oni mrówkami, czołgającymi się wężami, al
bo niezdarnymi żółwiami, które ■ ę sr.wsis 
skązar • na dźwignnia sSeJ tarczy, jakby ol- 
br-jymiego ciężaru. Czyi to ma być życiom? 
mówiłem pełen głębokiej pogardy

(Ciąg dalszy nautąpi.)
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le. Siedźmy żywotność narodu czeskiego, — 
wzorujmy się na niej, pamiętając, że naród 
czeski swą potęSną pozycyę ekonomiczną 
zawdzięcza BW6j mrówczej pracy, ho ni' miał 
an! kapitałów, ani tak wspaniałych, jak my, 
naturalnych warunków, a stanął tak silnie 
ekonomicznie, że musi bndtić szacunek u 
największych swych wrogów. Zmusił ich dn 
odwrotu, ociyszczając poro'nie lecz syste 
matycznie od wewnętrznego rozbioru sw*j 
ojczyzny przez podjęcie trwałej i celowej 
walki ekonomioznej.

U nas żywiołem tym jest panoszące się 
iydostwo, sprzyjające przybyszom z nad 
Sprewy i kartelowcom austriackim, Ltórzy 
zagarniają nasze Zagłębie i w a ru n k i rozwo 
ju gospodarczego kraju. Przybysze ci rozpo
rządzają krociami tysięcy usłużnych fakto
rów, przygotowując im nowoczesną, ekono
miczną ckuoacyę kraju. Musimy skonstato
wać ten fai. i i poznać w żydostwie wroga, 
przeciwdziałać w destrukcyjnej jego robocie
I wytworzyć trwale podstawy rozwoju, O'
parte na własnych siłach gospodarczych.

Błędne pojmowanie sprawy musi wpro
wadzić nas w beznadziejne położenie i spo 
wodować całkowite poddanie się wrogom 

Eto wierzy w przyszłość naszego narodu, 
niech do budowania jej doda cegiełką a jest 
nią Bpełnienie hasła: „Swój do swego". Ono 
Jest właśnie talizmanem, jakiego nam wróg 
odebrać nie zdoła, ono zdruzgotać jedynie 
może nawet potsżne gmachy, które stwo 
rzył w naszym kraju i zniweczy twierdzę, 
które użyć pragnie do walki ram  wypowie 
dzianej.

Roman Woyceynski.

Przeciw Krajowemu Związkowi 
Turystycznemu.

Od dłuższego czasu toczy się w naszych sfe
rach sportowych akcya, skierowana przeciw 
działalności krakow. Krajowego Związku Tu
rystycznego. Zwłaszcza bardzo silne wrzenie 
panuje w stowarzyszeniach sportowych wscho
dniej Galicyi. Związek krakowski prowa
dzą właściwie dwaj ludzie, mianowicie Di 
Schneider, radcy miejski, który zaznaczył t ę 
o nutnie przy ostatniem głosowaniu w spra 
wie szynków w Radzie krakowskiej i Dr 
Bereś, sekretarz Izby handlowej krakow
skiej.

Istnieje wprawdzie Wydział Związku, zło
żony z siiregu znanych w kraju osobisto
ści, Wydział ten jednak niema żadnego zna 
czenia, gdyż Związkiem kieruje samo biuro.

Nieporozumienia z organizacyaml sporto 
wemi, zwłaszcza wschodnio-galicyjskiemi do
prowadziły do tego, że o/ganizacye te o- 
twarcie zwróciły się przeciw Kral. Związko
wi Turystycznemu, czyniąc mu bardzo ostre 
zarzuty.

Przed kilku dniami odbył się -?e Lwowie 
Zjazd Tow. Turystycznych i narciarskich o 
raz organizacyj krajoznawczych, w którym 
brali udział delegaci 12 poważnych organi- 
■acyj.

Zjazd ten po obszernej dynkuayl uchwa
lił następujące wnioski, piętnujące wprost 
drialalnc ść Kraj. Związku Turystycznego, 
mianowicie: 1) Zjazd wyraża przekonanie, ze 
władne centralne 1 krajowe, powołane do 
popierania turystyki i ruchu obcych w krajn 
naszym, a usposobione dla tej sprawy na 
ogół bardzo życzliwie, są  ś le  i n i e f a c h o 
wo p o d  t y m  w z g l ę d e m  i n f o r m ó w a  
ne  przez Kraj. Związek Turystyczny, który 
z istnieją' ejm w kraju Tow. turystycznemi 
żadnego kontaktu nie utrzymuje, dzięki cze
mu pomimo dobrych chęci nie udzielają tu
rystyce w naszym kraju należytego popa' 
c;a; *2) Zjazd konstatuje, ie  Kraj. Związek 
Turystyczny w Krakowie w ciągu swej sie
dmioletniej działalności n l e t y l k o  n i e  
s p e ł n i a ł  s w y c h  z a d a ń  o k r e ś l o n y c h  
s t a t u t e m ,  ale nawet niektórych i  nich 
spełniać nie próbował, zabierając się nato 
miast do spraw, wychodzących poia grąnjce 
swej kompetencyi, dzięki czemu dla podnie 
sienią ruchu turyutycznego w Galicyi zacho
dniej zdziałał bardzo mało, a we wschodniej 
literalnie nic. Ponieważ nadto działalności 
Istniejących w kraju Tow. turystycznych nie 
tylko nie popierał, ale n i e j e d n o k r o t n i e  
d wa l e t a I ,  a z żadnem prawie stosunków 
zawiązać nie usiłował, zebranie wyraża mu 
żal i ubolewanie; 3) poleca komitetowi wy 
konawczemu, złożonemu z reprezentantów 
Tow. turystycznych opracować memoryał do 
władz, posłów i instytucyj publicznych, 
którym wykazane będą dotychczasowe braki 
działalności Krajowego Związku Turystyczne 
go i podane spcBoby zaradzenia temu w przy
szłości.

Wreszcie uchwalono poprostu zignorować 
istmenie Kra|. Związku Turystycznego i pod 
jąć pracę około stworzenia wprost konku 
rencyjnej organij  icyi,

Postanowiono miano wicie założyć Zwią
zek polskich Towarzystw turystycznych, dzia 
łających w kraju, który miałby na celu ob
jęcie kierownictwa w teoryi i w praktyce 
rozwijającego się u nas ruchu turystyczne
go. Miałby on te zadania, do których speł
nienia powetany jest Krajowy Związek Tu
rystyczny, a których tenże nie spełnia, a i  
powodu braku kontaktu ze sferami krajo- 
znawczemi i turystycznemi spełniać nie może.

Uchwrły te stanowią ciężki zarzut prze
ciw działataGści Związku Turystycznego, któ
ra pochłania wielkie sumy z różnych iub- 
wency], a przynosi krajowi minimalne ko
rzyści. Byłoby pożądane, aby sprawa ta zo
stała przez odpowiednie czynniki należycie 
wyświetlona.

była przepełniona pobożnymi. Proboszcz miej
scowy, X. Jan Dejbner, przed wielkim ołta
rzem odprawia) nabożeństwo.

O godrinie l i t e j  przed południem prz> d 
ołtarzem stanął nagle biskup narwskf NI- 
k an d  e r  i zapytał X, Cejbnera: „Czy cer
kiew ta  prawosławną"?

X. Dejbner odpowiedział, że „jest to ka
plica i rawosławno-katol.cka".

Wówczas biskup oznajmił, że dotychczas 
nie wiedział o istnienia w Petersburgu ta 
kiej cerkwi i oświadczył, że radby wiedzieć, 
komu ona podlega.

X. Dejbner objaśnił, że kaplica podlega 
metropolicie wszystkich kościołów rzymsko
katolickich i arcybiskupowi mohylewskiemu, 
X. Kluczyńskiemu.

Następnie biskup Nikander zwrócił się od 
ołtarza do obecnych w kaplicy pobożnych i 
głeśno oznajmił, że kościół ten nie jest pra
wosławny, lecz katolicki, dlatego więc pra
wosławni powinni się oddalić, kto zaś nie 
usłucha, będzie wyklęty.

Z pośród obecnych w kaplicy katolików 
greckiego obrządku nikt się nie ruszył. - 
Wówczas biskup zagroził wezwaniem policyi, 
w celu zanotowania nazwisk obecnych i spi 
sania protokołu.

W odpowiedzi X. Dejbner, wszedłszy na 
ambonę, rrystąpił do biskupa z prośbą, aby 
pomodlił się razem z obecnymi.

Biskup wyszedł, a wtedy X. Dejbner w 
krótkich Błowach zalecił pobożnym zachowa
nie zimnej krwi i nieprzery wanie modlitwy. 
Zaznaczył przytem, że kościół jest przez rząd 
ulegalizowany, on zaś nikogo nie zatrzymuje, 
kto nie chce się modlić — może wyjść.

Nabożeństwo odbyło się do końca bez 
dalszych przeszkód.

Ta kaplica unicka była otworzona w r. 
1906 tym wskutek starań grupy Rosyan ka
tolickich, którzy w r. 1905-tym. po mani
feście, przeszli z prawosławia na religię ka
tolicką. Początkowo proboczczem był X. Z:er- 
czaninow, b. duchowny prawosławny, który 
w r. 1906-tym przyjął katolicyzm. [Obowią: ki 
swoje pełnił niedługo, jego z iś miejsce] zajął 
X. Dejbner, przedtem również duchowny 
prawosławny.

Dnia 25 b. m. przybył do kaplicy naczel- 
n;k I-go oddziału departamentu wyznań 
obcych p. Tiażelnlkow, w celu przeprowadzę 
nia śledztwa. P. Tiażelnikow zwróci) uwsgę 
proboszcza na to, że w programie nnbożsństw 
napisano: „kościół prawosławne katolicki' 
gdy minia arytrtn spraw wewnątrz nycn wy
dało pozwolenie nk otworzenie kościoła Ro- 
syan-katolików obrządku wschodniego.

O calem zajściu złożono wyczerpujący ra
port ministrowi spraw wewnętrznych.

T
Nr. 50.

i. fiabrystsha, Kniinoiiiry, HnUz.
Wynąimuj* i sprzedaje plorwssorzęćnycn fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
u  gotówką lub na spłaty nawet dwudziesto

miesiączce hm, zaliczki.

Napad prawosławnego archi- 
raja na katolicką kaplicą.
W uzupełnieniu zamieszczonych już wia

domości tel graficznych o zajściu w kaplicy 
w Petersburgu, podajemy scczególy nastę
pujące:

Dnia 24 b. m. z rana kaplica unicka na 
rogu uiic Pusskarewsk<ej i BarmatejewskleJ

P re c z  z  tcv « r?9 *  p rusk im i 
K npalete  f f lŁ e  «  o srzc^ c ifez

„Prrsifala". Dyr. Nowowiejski rozszerzył pier
wotny program przez dodanie zakończenia z 
„PiMifi .". Soliatą wieczoru będzie prof. Zy
gmunt Szwareenrteio.

Bilety nabywać można w księgarni Krzy
żanowskiego po eenaeh od 5 K 50 h do 1 K 
65 h.

My I Bałkan. P- Tadeusz Mieińjkk wygłosił 
wczoraj w SI irym Teatrze odczyt o Indach bał 
kańskich i o toeząuej się wojnie. W pięknych 
obrazach przedstawił prelegent ture«kl noisk i 
rozbudzenie się ‘Słowian, naszkicował niektóre 
momenty wojenne, pełne grozy i okropnośsi,: le 
i bohaterstwa Nawiązując do naszego położenia 
p. Sficmskl wsUazai, że i nas dc celu dopro
wadzić mogą tesame, co i południowych Sło
wian, cnot;. : sita woli, damokratyzm, pano
wanie nad sobą i karność w chwili deoydoją 
eej.

„Z dziejów m08yanizmu‘‘. Pod tym tytułem 
wygłosi odczyt znany literat p. Józef Ait'° 
Herbaezewaki, w niedzielę dnia 2 marca w sal)
rysunków wieczornych Akad. Szt. Pięknych, o

KRONIKA
KALENDARZYK A&TRONOMirZNY Wschód 

»' ińw rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 25; 
zaouSd przypada o godzinie 6 minut 19; JPngość (Im a 
godzin 10 minut £4

KAI ENDARZYK KOoCIELNY. Jutro w sobotę 
ćw. Albina,.pojutrje w niedzielę &v°. Heleny.

K ra k ó w  £8 lutego
Wezwanie na wleo. Zarząd „Związki Eieu 

teryi" wzywa wszystkich członków i zwolenni
ków swojej idei do gremialnego wiięaia udziału 
w wielkim wi e cu  o b y w a t e l s k i m  w s p r a  
wie z a m y k a n i a  s z y n k ó w  w niedziele i 
święta. Wiec ten odbędzie się w niedzielę 2 
maroa br. o godzinie 4 popołndnin w sali „So
koła" przy ul. Wolskiej m Krakowie. Sprawa 
zamykania ezynków i ka-czem — to dla nas 
pierwszorzęday postnie — od którego zależy 
rozwój ekonomiczny, kulturalny i polityczny 
całego narodu — więc cały ogół zdrowo myślą
cy, bez w z g l ę d u  na  s t r o n n i c t w a  
p a r t y e  — a przedewszystkiem abstynenci — 
powinien akeyę tę energicznie, wbrew matac
twom szynkarry, poprzeć, przybywając, licznie 
na wiec.

Koi.kurs na dzleriawę teatru miejskiego w 
Krakowie. Diiś o godz. 2 popołudE'u nptywa 
ostatni termin wnoszenia podań o dzierżawę tea 
trn miejskiego, po dyrektorze p. Solskim. Jak 
słychać do prezydyam magistratu wpłynąć m>a 
y do go Iz. 12 w południe tylko triy oferty: 
p P&wlikowukiego Tadeusza, p. Michała Tara 
siewicza wspólnie z p. Noskowskim, oraz p. Te 
ofiln Trzcińskiego.

Z sali koncertowej. Koncert Leona Gortil- 
lego (fl jffa) zapowiedziany na dzień 5 marca 
^zbudził żywe zainteresowanie w szerokich ko- 
łach muzykalnej publiczności, która pamięta 
zaledwie pierwsze kroki artystyczne śpiewaka 
przed odbyciem stndyów u Jana Reszkego. Od 
tej pory p. CortilU w Krakowie nia występo
wał, a do rodz nnego miasta dochodziły tylaó 
nader pochlebne wieści o tryumfach śpiewaka, 
odnoszonyoh na scenach niemieckich takich, jak 
Eiberfeld, Wiesbaden, Berno ezwaje. a ostatnio 
Norymberga.

Niedawno artysta dał się słyszei na kon 
cercie w Berlinie, gdzie występ ten narwano 
sensaeyą sezonu i przyrównywano śpiewaka do 
Carusa. Interesująco dobrany progi *m koncertu 
da sposobność Artyście okazania szerokiej ak ili 
wszechstronności stylowej od Mor»ftowaklei ho- 
loratury do nowe włoskiego weryimu. Bilety 
rozchodzą się w żywem t°mpie.

Wieczór Wagnerowski, urządzony staraniem 
Tow. Muzycznego, będzie jahb; dopełnieniem 
koncertu, który odbęd-sie się z ramienia Dyre- 
keyi koncertów krakowskich, albowiem obejmie 
utwory symfoniczne, wykonane przez pcłąo.one 
orkiestry wojskowe i amatorską: uwertuiy z
oper: „Rienzi", .Lohengrin", „Tannhauser", 
fragmenty ze „Śpiewaków Norymberskich" i

godz. 5 popot. Dochód z prelekcji przeznaczony 
na rzecz Tow. Brat. Pomocy Ucz. Akad. Szt. 
Piękn.

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
J. Michalika, księgarni A S. Krzyżanowsk ugo 
i księgarni Spółki Wydawniczej. W dniu od
czytu od godz. 4 popeł. pr :j kasie, w Ahad. 
Szt. Piękn., plac Matejki.

Ludność Wielkiego Kr.kowu obliczona przez 
miejskie b u o statystyczne na środek r. 1913 
wynosi 162 384 (w czem 93S4 wojska), a lu
dność Podgórra w tym samym cza»ie 23.350 
t. zn. Kraków i Podgórze razem 185.734 mie
szkańców (w ezem 9649 załogi wojskowej) 

Krakowski oddział Ziemi Polskiej odbyt 
wozoraj wisczór w sali Towarzystwa rolnfczb 
go swe doroczne walne zgromadzenie pod prze 
wednictwem mecenasa Dra Leopolda C ar o.

Na wstęDie prezes Dr Car o w obszernym 
referacie zdał sprawozdanie z działalności To 
warzystwa. Nad sprawozdaniem wywiązała się 
dysknsya, w której zabierali głos po. profesor 
Wojciechowski, dyr. Doermar, Jlesiowa, Mos- 
siczowa i Cholewiński, poczem przyjęto spra
wozdanie do wiadomości i przystąpiono oo uzu
pełnienia Jednej trzeciej części wydziału, w mfej- 
see wylosowanych

Do wydzi ,lu wybrani zostali pp. Jerzy Pi- 
wocki b. szef sekcji, Dr Józef Raczyński se
kretarz Tow. Rolniczego, Józef Strzyżowski dy
rektor powiatowej Kasy Oszczędności, prof. Dr 
Stefan SursycU, Dr Kukiel-Krsjewski sędzia 
powiatowy, st. radca MieCzyełaV Szyboiski. prof. 
Skalski, prof. Drożdzikowsui i inż. Ja-himiak.

Zebranie zakończył odczyt Dra K. Wielo- 
wiey8k.ego „O pofużeniu zicmiaństwa polskiego 
na Bnsi halickiej".

Zgromadzenie urzędników pocztowych. Dn
24 lutego b. r. odbyt się w Krakowie wiec 
djunktó” i ofieyantów pocztowych przy współ 

udziale urzędników [państwowych, urzędniczek 
1 służby Z posiów obecni byli pp. Dr Marek, 
Daszyński, Steełowioz, Kancb i Zielenier-ski. 
Referat n t temat dawno oczekiz mej regulacyi 
poborów wygłosił prezes centralnej grupy wie 
deńskiej p. Olekuy, poczem przemawiali posło
wie pp. Daszyćeki i Stesłowicz. Uchwalono re
zolucję, przypominającą ministrowi sha-bu 
przyrzeczenie, dane 27 łipea z. c., że minister
stwo handlu £a ramę potrzebną ra pc ‘epszenic 
bytu lianę] rzes*y pocztowych adjnnttówi of;- 
eyantów. Rezolucję tą zakornuni :owano mini
strowi skarbu Eksc. Zaleskiemu telegraficznie 
z prośbą, ty  przyrzeczenia obecnie dotrzymał.

Walne zgromadzenie członków Stowarzy 
srenia kapelueznlków, rękawiczników i t. d. w 
Krakowie, odbyło się 24 lntego w iokaln Klu
bu rękodz.-mioszczański-?go przy ul Sw. Krzy
ża 1. 7 pod przewodnictwem strrszego cechów 
p. Antoniego Jarosza, w obecności radcy magi
stratu p. Adama Groelego, jako komisarza ce
chowego.

Zl sprawozdania z czynności Wydziału, zło
żonego przez Starszego eechn, przekonali się 
zebrani, że Wydział czuwał n-.d interesami swych 
członków, tudzież nad rozwojem Stowarzyszenia. 
Na swych licznych posiedzeniach, oraz na trzech 
ogólnych zebraniach, nrcądzonyeh w r. 1912, 
wprowadzał na porząćek dzienny uprawy ob
chodzące ogół członków.

Ze sprawozdania ..arowego, przedłożonego 
imieniem komisyi kontrolującej przez p. Wła
dysława Bilewskiego, okazało się, żo dochody 
wynosiły 2006 K 42 b, zsś wydaiki 1487 K 
40 h, pozostała przeto n ad w yżka  519 K 02 h, 
ogólny zaś majątek Stowarryszenia, obejmujący 
różae fundusze wynosi 17.587 K 50 h. Nu wnio' 
s»k sprawozdawcy udzieliło zgromadzenie Wy
działowi sbsolutoryum, wyrażając przytem Star 
szemu podziękowanie za pracę około dobra in- 
stytucyi.

Uchwalony na rek 1913 preliminarz wyka
zuje w dochodach 1879 K 02 b, a w wydi>ksch 
1476 K 95 h, okazoje się przeto nadwyżka 
402 K 07 h,

Do komisyi kontrolującej ni r. 1913 wy
broni nostaii pp. Bilewski Władysław, Lnbański 
P.s.ncisi c i Mand°ibaam Alflkcander.

Z sali 8ądowej. (O Zbrodnię zabójstwa). — 
Ccegdajs i rozprawa przed przysięgłymi prze 
eiw Szymonowi E trasiori o ybrońnię zabójstwa, 
spełnionego w Borzęcinie r. z. na osobie Wa 
wrzyńoa Kani, zakończyła się wyrokiem akt iu- 
‘ącym Karasia na 2 lata ciężkiego więzienia.

(O n a ł o g o w ą  K r a d z i e ż ) .  Następnie to
czyły się rozprawa przeciw 53-Ietniej Franci
szce Mpgo8icwej z Krakowa, znanej nałogowe] 
złodziejce, karanej Jnż 25 razy aa kradzież, w 
rem 9 racy i. zbrodnię. Ogółem przesiedziała oan 
w wiezieniu około 10 lat. W grudniu z. r. ścią

Rozprawie przewodniczy r. s. AJduk<ewica, 
oskarża pro!. Ok zeurski, bronią ad wohnei: O- 
berlander, Pelz i Goldbiatt.

Z Teatru Neweż-ii. Sobotnia zmiana program u 
przynosi bardzo interesując} numer, ar.ysty  włoskie
go Lanmi ego, brzuchomowcy i transform atora, k tóry  
sam jeden przy pomooy błyskawicznych przem 'an, 
orzeńsiawia na ;o«nie oały sz<rng doskonałych ty 
pów i ki-eacy,. Oprócz jednrtaKtówti „Lampo zapro 
szony*1, na k tórą skł ada się występ 6 osób i .20  tran- 
'foimacyj utworzonyci wyłącznie pr«ez niego, poka
że jeszcze p. Lampi najznakomitszych kompozytorów 
w muzykalno-komicznej synuomii. Program  wyl e n ią  
nadto doskonały zaw sze Ta,! aj ner z no^ym  zupełnie 
programem, dyi A. P Polehski pyszn^ w swych lo 
kalnyoh kupletach, wyetępy Januszewskiego oraz jb- 
ł >g persoualu teatrem  »go. W  k o ó o u  wspomnieć 
trzeba farsę pt. „Ach ten kodeks małżeński11.

Walus Zgromadzani* Związku kat. muzyków w Kra- 
kswil odbyłf- sie w dniu 21 bm, w Domu robotni
czym przy uL Sw. Tomasza, Ze sprawozdania wynika, 
że zebrań odbyło się 8, posiedzeń W ydziału kilka
naście.
ono kasowy wynosi w duiu 31 grudnia 1912 r 
878 K 62 h. W alnych zgromadzeń odbyło się 1, a 
poufnych 7. Jrzyw yborach  do Z a-zą iu  weszli:

Prezes X. Igi >cy Woźniczka za*',, prez. Stf ilsław 
Czy^( i -ski. sekretarz Stefan Gawroński, skarbnik Jo 
zef Nikiel. Członkowie W ydz^ .u : Subhepki Maksy
milian, Stefan Gawroński, Józef Bauer, Józet Dyjak, 
Jan  Dusza, Józef K-isprzyckl, Julian Nikiel i Jozei 
Nikiel. Zastępcy W ydz: Ja n  PoKk, Adam Popper, 
Michał Bieleń, Antoni Petz. Komisya kontr.: Karni’ 
Formanek, Józef Bauer.

W Kółku arohealoglozuam U> U. J. w K r. cowie 
przy ul. św. Anny 12 odbędzie się w sobotę 1 irar- 
-la o godz. 6 wiecz. odczyt p. Franc. Łapki, pt. „My 
ron". W stęo wolny.

Egzai ik kwalifikacyjny przed kom isyą egzamina
cyjną w Krakowie w- terminie lutowym złożyli:

Lojanowski Jan , Cli o t wa Stefan, Dziedzic Anto 
ni, Dźwigaj Baltazar, FSoryn Stanisław, (Ród Stani 
oław, Grzywacz Aleksander, Hradecki Saro1, K łapa 
Mieczysław, Kozaczka J in .  Maniecki Kasner, Palka 
Karol, Policbt Henryk, Pyszkiewicz W  adysław, Se
m ik Ludi ik, Serkowski Roman, S tanaszek Stanisław. 
Slebarski Władysław, Śliwa Wł»dycław, Wadowski 
Bolesław, Witkowski Józef, Wojtanowicz Władysław, 
Wojtas Tomasz, Zwoleński Franciszek, Żarów Hen
ryk.

Ameison A nna, Bajorska Józefa, Baiglikówna 
Julia, Batkówna Zofia, Białoszczyńska W  lerya Bo- 
ianowsk«i Władysława. Chmielewska Marya (z odzn.), 
Czaderska Anna, Czerników na W iktorya, Dobrowol
ska Leona, Dworz ńska Zofia (z odzn ), Oziusówna 
Stanisława, Figwerówu-i, W alerya, Fuglówna Józefa, 
Gawinówna Helena, Górska Józefa, Grabowska Zo
fia (z odzn), Grzelówna Genowefa, Hucułówna Leo- - 
cya, jag larzów na Franciszka, Jakubow ska R c n an a  
(z odzn.), Janec-kówna Ludw ka, Karnssiewicz Wil
helmina Kolmanówna Helena, Koperówna Anna, Ko- 
ściuszyńnha Seweryna, Kowalska Jadwiga, K rzyw i
cka Stanisława, Kubalska Michalina, K urków na Jo 
rnna, Kurdzielówna Ludwika, Lachówna Zofia l  iaiń 
sba Marya, Lubelska z knoreków  Helena, Łabućziń- 
ska  Jadwiga, Łaciakówna Stanisława, Łazarówna Sta
nisława, Łazarska Marya, Łodzińska A lokjaodra, Ma- 
celuchówua Marya, Maobniewiczówna Irena, Masków- 
na Helena, Merkiewiczówna Stefania, M arkowska 
Stanisława, Mężysówna Janina, Migasówna Marya, 
Młodzikówna Zofia, Molówua Józefa, Morawski. W an
da, MroczkowBKa aarya, Nengebaueró 'n a  Irent., 
Niemczykójrna Stanisława, N nnaków na Marya, No- 
wakówna W alerya, Piazkowzka Janint, P tasińska 
Stefania, Rinkówna Aniela, Roszkówna Władysława, 
Rudnicka Jadwiga, Ryszkówna Henryka, Rzepecka 
z Sutorów Marya, Scbatiaoków i a Franciszka (z odzn.),
Schneiórówna Józ \  Scbneidrówna Kamila, Sierosiaw 
ska Helena, SocŁówna Karolina, Spytkowska Stefania,
htasiniewioz Marya, S awowczykówna Helena, Stoją 
kow ska Zofia, Sucbówna Stefania, Byoowr. z Poscbow 
Adela, Szantruczkówna Jadwiga, Szybistówna Anna, 
Tadrzyńska Władysłi -ra, Tonki ió—na Aldona (z odzn.), 
Trepkói na Marya, Trojanowska Aniela Tstupska Ja 
nina, W anicka Rozalia, W arczew ski V7anda, Wądol- 
na Olimpia (z odzn.), Wejwodówna Kazimiera, Wiel- 
gusówna B.onisława, Wilgock* Marya, Wysooka Ma
rya, Wyszyńsk- Stefania, Zajączkowska Aleksandra 
Z a l1. - ik: »*eien.

Pażjr wikliuy. Wczoraj popołudniu wzywai c dwu
krotnie etraż pożarną do akcyi ra tunkow ej: Pierwszy 
pożar wybuchł w Dąbiu, gazie na znacznym obszarze 
zaptiUła się wiklina. Na miejsce ^ożarn uda sie 111. 
pi. ;on straży pod komendą orandi listrza p. Napar 
s tk a  1 w godziuę ogień ugasi*. Tensam pluton ruszył 
następnie lo  ZakrzówK^ skąd zaa'armowano o po
żarze torfow’eka. Akoyę ratunkow ą podjęli tam w ło 
ścianie, przekopując grunt, by ogień zlokalizować; 
straż poŻ8r a dokończyła dzieła 1 po ugaszeniu po
żarł- w godzinę później powróciła uo koszar.

Pcdcjrzsnji ptaszek, Do sklepu D r Bdmr« przy 
ul. Dietlowskiej przyszedł wczor .j ponołudniu około 
35 la t liczący mężczyzna z zamiarem sprzedania k u 
pcowi złotej obrączki za 5 K Po ubiciu ta  gu n ie
znajomy wyszedł ze iKlepu i wrócił za chwMę, ofia- 
rowujao na sprzedaż kolczyki z brylantami. Kupiec 
przewidując nieczystą sprawę, kolczyki zatrzymał i 
dał zna j policyi. Niezna omy zbiegł

Zapiski pcileyjn*. Za kradzień garderoby z mie- 
ania zai bniętego przy ul. św. Tomasza 1. 31, are-

gnęta s * ym,, ,wy sklepu „A la ville de Paris“
v  Rynku sarsutkę, orsz narad/"i kilka przed 
miotów w baadia p. Re ima. Trybunał skazał 
ą za nałogową kradzież na 5 lat ciężkiego 

więzieni a.
( S z a j k a  w ł a m y w a c z y  p r z e d  s ą -  

d e m). L iii roznoszę/s się przed trybnnałenr 
sędziów przysięgłych na dwa dni rozpisana 
rozpra— przeeiw Leonowi Głowackiemu i 9 c o 
ego wspólnikom, oskarżonym o zbrodnię kra

dzieży oraz o szereg włamań, jakieb się dopu
ścili w Krrkawie i Podgórza.

Prócz włsmywscEy zasiadł również na ławie 
oskarżonych żyd Bernard Kempler, wtaśoiciel 
pralni, oskarżony o kapowanie skradzionych 
przedmiotów. Wyrok zapadnie Jutro.

szkania.
sztowano lt- letniego term 'uaio .u  stolarskiego Jau*. 
Rogowskiego — Pr*y ui. Pa .ri-J przySkło wczoraj 
popołudniu między 2M etnim  Janem  W odaiosim a 
60-letnim J.sen+yiz N<.wiookim do sprzeczki a na 
stępn g bójki, w czas.e której Nawrocki padł ze zła
m aną kośoią nosową. W oduickirgo a resztowano ran 
nym zajęło się Pogotowie ratunkowe. -  ]9 letni 
Franciszek P e T js iy r  wj-b/ał się wczoraj na plac wy
ścigowy, celem kradnezy cynkowej b)<.chy z aacnu. 
Przy „pracy* p.zyłapał go polioyait. — Zi kradzi.ż 
portm onetki z k ilkunastu  koronami nt. szkodę p. He
leny Pietru-zki aresztowano wczoraj li-le tn iego  Lu- 
dwika Królikiewicza.

Pogoda Dnia 27 integu termometr do- 
szidł oć — 4 8 do — 8 6 C. — barometr po 
woli opadał.

Dnia 28 iniego o godzinie 7 rano stan 
barometru 735’2 mm, — termometru — 0'2 0, 
wiatr r zachodni.

Stan pog ody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turysty sz.j. Dnia 28 lutego Oiepiota 
i 'jwyższa -j- 6‘50 Cela., najniłsss— 15 5 0r 
Ciśnienie powietrza 694. — Kierunek wiatru 
poludmoi y. Prognoza: pogoda nie etała Śnieg 
szronowaty, w słońca topnieje.

Kronika zamiejscowa
Z działalności Sokolstwa w Tarnowie. Pi 
do nas:

Wydział „Sokola" I. wydeł rokiem spra 
rozdanie z czynności za rok 1912, a 29 ty rok 

istnienia. Sprawozdanie to, stres.-,czajce cało
roczną działalność Wydziału, wsk szuje, że tar
nowski „Soból * z keżdym rokiem się rozwija, 
pogłębiając i szerząc ideę sokolą wśród obywa
teli tarnowskich. — Z% sprawozdania podaiemy 
kilka oyf*-.

O iłunków liczy „Sokói" I 35C; roczny obrót 
kasowy w-nosił 15643 K 94 h — majątek 
02.770 K 11 h, a długi 46 802 K 26 h -  za
tem czysty majątek 15 967 K 85 h. Obchody 
i uroczystości narodowe znajdywały w „Sókc 
ie" zawsze gorącego inieyatora i wykonawcę. 
Z nauki gimr sstyki korzyutsło ogółem 974 
osób tygodniowo. — Walne Zgromadzenie od
będzie się w niedzielę we własnej sali o godz. 
4 popoł.

Wystawa w Wadowicach, towarzystwo Szk. 
Ludowej w Wadowicsoh nrządzs od 2 marca 
(nieaziela^ do 6 marca (czwartek) w górnych

salach „f-koh." wystawę, składającą się r 150 
dziel sztnki artystów malarz; : Prof. Aientrwi- 
cza. Prof. Malciez-stiego, Prof. Wyczółkow
skiego, Prof. Mehoffera. PP, Męciny. Krteszi. 
Hofmanna, Strojnowskiego, CzajFowskDgo, Fi
lipkiewicza, Kossaka, Karpińskiego, Rąegociń- 
skiogo, Żelechowskiego, B«era i w. i.

Wioo^Ór pleśni w Trzebini. Ogólno zainte
resowanie wzbndz'1 tutaj zapowiedziany na bie
żącą niedzielę dn.a 2 b. m. wieczór operowy, 
któ.y nrządz- w sali „Sokola" sskołi śpiewu 
orof Baray z Krakowa, W eiokem naszem mia
steczku wieczór ts ri pieśni, wykonanych prsez 
wyszkolonych amatorów, pod dyr, fachowego 
muzyka, jest atrakeyą nielada — to tuż wy
biera t  ę na niego wiele osób. Oprócz aryj so
lowych i zespołowych wysonany zostanie I akt 
opery Plotera „Marti" pny ndziale pp. fcąt- 
kównej, Branonównej oraz pazór: Cosy i Klutyń- 
skiego.

Nadużycia pocztowe. W Kasinie wielkiej, 
pow. Limanowskiego, otruł się 25 stycznia b.r. 
ekspe.dyent pocztowy, sprzeniewierzywszy prce- 
szto 9 000 K gotó*~ką, nie licząc mnóstr a obra
bowanych listów, pochodzących od wychodźców 
amerykańskich. Po zmarłej zsś w styczniu br. 
w Jeżowem pow. N < liego ekepedyentce poczto
wej okazał się brak przeszło 3.00G K, a w mie- 
a^Faniu Jej znalezione niodoręczonyeh 115 li
stów poleconych, 450 listów zwykłych i około 
50 przekazów pocztowych od r. 1910.

Przed ławą sędziów przysięgłych w Sanoka 
odbyła się rozpmwn przeciw Ignacemu Adamo
wi, poettmiatrzowf z Bukowska za sprzeniewie
rzenia. Manipulował on z pieniądzmi emigran
tów, nadsyłanemi z Ameryki. Postępował w ten 
spr.sób, że przekazy nam podpisy w i) i opatry
wał sfałszowaną pieczęcią gminną niewyraźnie 
odbijaną i pieniądze zabiegał, nie zawiadamia
jąc adr-satór o ich nadejściu, w  ten sposób 
pn/włsszczW sobie 6.690 K. — Nadto zib-*l 
3.440 K przesłanyah z Oddz ału spirytusowego 
Zakłada kredytowego we Lwowie dla Dawida 
Pejsaeha Millera,

Ignacy Adam rost* ł zasądzony na 2 lata 
•iężkiego więzienia ooostrzonego 1 postem eo 
miesiące.

Pominąwszy, że za wiele z tych listów po
leconych rząd w swoim czasie mnaia? zapłacić 
odsskodowanie, można sobie wyobrazić, ile szkód 
ponosi ludnołó, a przederuzystkiem wychodźcy, 
wsknte.ę tego rodzaju funkcjonowania jciiiy, 
na której nieułychane braki zwracano tylo
krotnie uwagę.

Wywłaszczenie w kinematografie. Podobno 
pewien Polak zwrócił się do niemieckich fa
bryk kinematograficznych (polskich nie mamy 
dotychczas' i zapreponozał im zrobienie zdjęó 
z odbyć się roajęcej w przyszłym tygodniu pierw
szej eksmisyi jednego z wywłaszczonych wła
ścicieli ziemskich. Przyrzeka firmcm ndzieienia 
w kazówek i czynnego poparcia oczywiście nie 
dis pięknych oeza firm. Jedna z firm przesła
ła tę ofertę polakożerczej berlińskiej „Taegl. 
Rundschau". Dziennik ten szydzi i drwi robie 
z polskiego patryotyzmu, który za dobry grosz 
sprzedaje znienawidzonym Pnm&our obrazy 
„orzącej duszy polskiej, cierpień i boleśei pol
skiego narodu pod Prusakiem dJa kinotopa". 
Co jest boieśó narodn bez podklićki brzęo/ą- 
e-j? pyta dziennik. „Ukrzyżowanie narodu pol
skiego przes kata prnsiciego trze be s' utrezaie 
przygotować dla kinematograf o, a potem wy
zyskać dla celów kupieckich. Jakiżby zbyt mi #J 
t»ti ti , ar na rynkach, fcujkotającycL towar 
niemieci i, jsk d, p. w Galicyi, Królestwie Pol. 
Prancyi, Danii, Anglii". Ton ói unikowy pokry
wa jedyn e szaloną złość dziennika, któia e:ę 
przebija w niektóry ih swrotacL na pomysł pol- 
skiogr obywatela.

Polacy W Inflantach. Mitawski korespon- 
denf „Dziennika Petersburskiego" oblicza, że 
poleki. ludność m. Rygi «:ęgu 10 tysięcy głów; 
po niej idsU Libuwa z 4 —0 tys ąeami Polaków, 
dalej Mitawa, Windawa, Dorpat, Rewel i kilka 
miast pomniejszych. Wogóle Polacy zamieszkuje 
tam przeważnie miasta i nieznaczny tylko od
setek osiadł na roli.

Pol.*oy na wieczorze u t  nt aaadora nie
mieckiego W Wiedniu. Przeglądając wiedeński 
„Fremdenbiatt* dowiedzieliśmy się se zdumie
niem, że na wieczorze, danym 24 b. m. przez 
niemieckiego ambasadora znaleźli się wśród 
gości, oprócz p. von Tschireky’ego, także Polacy 
i ta nletylko osoby ze światt urzędowego. 

Puryezkiewioz o Sienkiewiczu. W zeszły
piątek w „Kinbie rosyjskim" w Petersburgu 
wystąpił Parysi wic z w ceiu „zdemaskowa
nia PolaKa Waliszewskiego", który w praey 
swęj o Piotrze I. nrp:8inej w Języku rosyj
skim. zilustrował cesarza w sposób, jaki mu 
stanowczo odbiera tytuł Wielkiego. „Pióro Wa- 
liszrrakiego, mówił F aryszkiewicz, dyszy zem- 
jtą“. Puryaakiewicz oburza się na tych, ttórzy 
hstorykowi dostarczyli niezwykle aennyoh do 
Knmentów z archiwów państwowych, Z tego 
wyciąg a on wniosek, żs rewoiueyt I bunt r  Ro
sji gnieździ się i działa nifc na nizinach, lecz 
w sferach wyższych, Z powoćn wydanej nieda
wno zagranicą książki o Rosyl, „zaw erajriej 
oszczerstwa o domu panującym i narodzie ro
syjskim", Puryszkiewiez pomawia o współpra-
cownictwo ks. Mesz erskiego.

Najcharrkterystyosniejsze Jest Jednak dla 
nos zakończenie odczyta Paryezkiewidza Kić. 
ry mówił dosłownie:

Gdy miałem 15 lat i esytarom utwory H, 
Sienkiewicza, byłem do tego stopnia oburzony, 
że plonąrom na książkę i rzuciłem Ją pod 
stói..." Oświadczenie to wywołało taki zachwyt 
wśród słuchaczów, że posyoaly się huczne o- 
kiasci,

1 antaz^e rosyjskie- «łak juz donosiliśmy, od
była s’ę niedawno surowa rewizya w pałacyku 
myśliwskim br. Józefa Potockiego „Fiiawia" i 
w przyległym lesie. Kilkaset kozaków „ klika- 
*6t piechoty i całe mnóstwo żandarmów i po- 
licyantów azukalo... bronf przeznaczonej dla po
wstańców. Oczywiście niczego nie znaleźM Ta
kie same rewizye i równie bezBkatecrao, oa- 
brto w Matzfjowcach, majątku hr. Ledóchow- 
skiego, u hr. Uwaro-ra i p. Gutowskiego.

Nowoje 'Wrem»aŁ, dziennik dobrze obzna- 
jomiony z robotą dnlatorską donosi z powodu 
tych rei izyj, że właściciele ci, prozadzący

(1 K IL A K Ó W ,
ui. Dt-najewsklego 1. 6 L.&G. KADEN : ó w ,

ml. Dunajewskiego I. 6

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W  K R A K O W I E
je n tra ln e  z a s tfp s łw o  w szystkic h  zjo d n o c zs n yc b  fa b ry k  earam leznyeh w  Aaatfryl pelaea:

RURY KAMIONKOWE wewnątiz i zewnątrz glazurowane, _ Miitanciri - j . • . , .
wraz z wszy^tkicmi częściamifaeonowemi, potrzebnemi ihz własnej fabryki, w Glinnei Na1 aryi
do kanalizacyi w szczególności: spndy, wpusty i 'itu- ^ " “RAWĘ ^3r^ fP‘}ia“ 1'bryLi w
dzienki kanałowe. -  POSADZKI KAli ONKOWL i Uzy Krzeszów.cach, CEMŁ. T PORTLANDZKI, wapno hv
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe 1 « a u i zne aurar-kie i fasad iwe, papę dąchową, 
gl-idLie w nąjrozn .^ »Z7 ch kol'*raob, WAPNO SKALISTE [ergazowy, k « b o łin eu ^  rtachóWKi i t.czelcJe wyroby 
z y łasnych wapienn‘ków w Ruąsce kuło Krak(>wą betonowe, FARBY CHEMICZNE i z inrne z własnej

i GlinneJ Nawary1 kolb Lwowa. abryki farb w Krzeszowicach

e — — - a r -  *



Nr. 50. GŁOS" NARODU i  dnia I Marca 1913.

znuszną hodowlę koni, „w roka bisżąeym, 
wbrew praktyce lat dawnych, koni nie sprze- 
dawsli*. Stało się nawet — pisie dalej „Now. 
Wreir." — wprost przeciwnie: „i chwilą wy
buchu konfiiktu bałkańskiego riecione u k ła 
dy hodowlano rozpocsęty żywo zakupy koni w 
guberniach centralnych, oraz gromadzenie ży
wce ści dla koni". Ta okoliczność miała wywo
łań będące w mowie rewiiye.

Kon:e — insynuuje czarnosecinny dzien
nik — przeznaczone były dła powstańców...

Widzimy zatem, łe pod aaborem rosyjskim 
wcbee rejterady Austryi, już się roipoeeyna re- 
rresya...

Wycofanie nowych marek pocztowych w Ro 
Syl. Wydane ostatnio nowe marki poeitowe ro
syjskie zostają wycofane na polecenie ministra 
spraw wewn. Makłskowa. Marki te, któryah tyl
ko pierwsza emisya będzię roisprzedana, wy
dano i  racyi Jubileuszu 300-lccia panowania 
Romanowych. Marki te, więkne od starych, 
posiadały w pośrodku wizerunki panujących i 
dynastyi panującego domu — otóż bałwaniasto 
lojalni urzędnicy pocztowi, którzy w Rosyi od 
snarzają się wyjątkową gtnpotą, protestowali 
przeciw stemplowaniu na podobiznach carów.

Jak widać, protesty te uznano za słuszn 
i wizerunki carów nie będą więcej stemplo 
wane.

Z dziedziny wojskowości.
Aforyzmy Napoleona. W wydane] świeżo 

przez pcdpcłkownika - P i ca r d  a antologii wo
jenno- filozoficznych aforyzmów wielkiego Kor 
sykanins. Znajdujemy między innymi takie :

Wydawać rozkazy — to drobnostka — 
rzeczą główną Jest posiadać pewność ich wyko 
nanla.

Nie powinno byś generałów starszych nad 
lat sześćdziesiąt. Starszym trzeba ofiarować 
honorowe stanowiska, w których nie mieliby 
nic do czynienia.

Prowadzenie wojny Jest sztuką szczególnego 
rodzaju. Stoczyłem sześćdsieaiąt bitew i nie 
naucsyłem się w nich niczego, ezegobym Jnż 
na początku nie umiał.

Żołnierz francnski nie ms prawa ryzykować 
swego życia dla jakiejś drobnostki w pojedyn
ku. Zbrodnią Jest praelewać^krew za co innego, 
Jak za honor sztandaru 1 Francy!.

W wojnie trzy czwarte stanowi potęga mo
ralna — potęga fizyczna stanowi tylko jedną 
czwartą.

Stopień wykształcenia rekrutów francuskich 
W roku 1912 wśród 227.668 rekrntów fran- 
cuskioh znalazło się 7.859 zupełnych analfabe
tów, oraz 50 800 takich, którzy musieliby przejść 
jeszcze ra* kurs przynajmniej najniższych klas 
szkoły ludowej, aby módz pisać mniej więcej 
czytelnie, roznmieć ustęp przeczytany i mieć 
jakiekolwiek potęcie o rachunkach.

Cyfry te wskazują, że osławiona laicyzacya 
szkół ludowych we Franeyl nie przyczyniła się 
do podniesienia poziomu wykształcenia ludn 
franeaskiego.

Wiadomości kośolelne.
Nabożeństwo akademickie, ostatnie w timo- 

wiru półroczu odbędzie się w niedzielę 2 marca 
w kościele św. Auny o godz. 9 ‘19, Rektor ss- 
minaryjm duchownego, X. kanonik Slepicki 
wygasi trzecią 1 uaiaiuią konferencję na te
mat „Przyczyny niewiary" (Wybujałość indy- 
wlduiizmu).

Następne nabożeństwo akademickie odbędzie 
się d. 6 kwietnia.

Mianowania i przeniesienia. Wyższy sad w 
Krakowie mianował auskultantami praktykan
tów sądowych: Kas. Twardusia, Stan. Krzyssta 
łowicza, Kaz. Węgrzyniaka, Romana Medwicza, 
Włodz. Łabę, Mieczysława Fabiańecyka, Dra 
Łuk. Staśkę, Stan. Łobosa i Stan. Msehsl 
skiego.

Wyższy sąd w Krakowie przeniósł kance
listów: Jena Matuszkiewieia w Żmigrodzie do 
J a s ła  i Jul. Szym. Janvarsa w Ulanowie do 
Brzeska, oraz mianował kancelistami: Zygm. 
Warszewskiego d la  Ulanowa 1 Stanisława Jana- 
siewiosa dla Żmigrodu, Zygm. Droezaka ah 
Krościenka i Ludw. Dąbrowskiego dla Rado 
myślą Wielkiego.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego 
powiatowego Eugeniusza Horuntera z Mielca 
do Kalwaryl. ^  -frfagwW*

Powszechne wykłady unlwersyteokte.
W  auli L szkoły realnej przy ul. Studenckie], godz.

6 wieczorem. W stęp 10 h.
P iątek 28 bma  poniedziałek 3 marca. P ro t W ła

dysław Dawid: „O kształceniuwoli 1 charakteru". — 
(2 godz).

Bepertsar testri miejskiego w Krakowie
Piątek. Przedstawienie amatorskie,
Sobota. „Szkoła mężów", komedya w 3 aktach 

Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. — „Pocieszne 
wykwintnisie", komedya w 1 akcie Moliera, prseło- 
żył Tadeusz żeleński.

Niedziela popoł. „D jabeł i karczm arka", komedya 
w 3-cn aktach. S tefana Krzjwoszewakiego. — Ceny 
zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Szkoła mężów" i „Pooieszne 
wykwintnUle".

Poniedziałek. .Dożywocie", komedya w g aktach 
wierszem, Aleksandra hr. Fredry. Przedstawia dla mło
dzieży szkolnej. Ceny .zniżone do połowy-

Teatr świetlny „Ucleoha" Starowiślna 16.
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN.

Od soboty dnia 22 bm. da piątku włącznie dnia 
88 bm. (codziennie od 4 do wpół do 11 — w niedzielę 
od wpół do 3 do 11). 1) Komedyanoi. dram at w 2-ch 
aktach, z Astą Nielsen w głównej roli. 2) Belad-el- 
Djerid, w krainie daktyli. 3) Ona je d o a .. oni dwaj... 
(komedya). 4) P antera Riri (komiczne). 6) Nawrócony, 
dram at ameryk. 6) Henryk niema szczęścia (kome- 
dya). 7) Najnowszy Przegląd Tygodniowy.

Hyroh na bandytów automobilowych 
w Paryżu.

Trwająca przez kilkanaście dni rosprawa 
przeciw bandytom aatomobilowym w Paryżu 
skończyła się nareszcie wczoraj surowym wy
rokiem sądu przysięgłych — sprawiedliwym Je
dnak, bo wielkie były zbrodnie oskarżonych.

Po 40 - godzinnych obradach przysięgłych 
trybunał skazał głównych członków bandy: 
D i e n d o n n ó ’go, C a ł l e m i n ’a, Son d y ' e g o  
1 Mo ni  e r ’a — na karę śmierci.

Z reszty szajki: Cwrony i Metge — ska
zani zostali na dożywotnie roboty przymusowe, 
Gauzy — na 1 l/a roku więzienia, Kilbaesics 
na pięć lat ciężkiego więzienia, Dettwiller — 
na cztery lata więzienia, Deboe — dziesięć lat 
robót ciężkich. Wspótoskarżone kobiety, przy 
jaoiófki bandytów: Maitrejean, Schoofs ł Leclerc 
zostały uwolnione, jak również i paser Rodri- 
gnez.

Go do winy Dieudonnś’go i Callemin’* przysię
gli stanowczo orzekli ich winę, wątpliwości mieli 
tylko co do udziału w zbroinlach Soudy’ego i 
Moniet’a — po wyjsśnieniaeh jednak przewo
dniczącego zbrodnie loh csnano za nBtalone.

W pytaniach‘co do innych oskarżonych pod
niesiono okoliczności łagodzące, przsz to uka
rano ich łagodnie.

Wobec kobiet okazali przysięli wiele siar- 
manteryi; Maitrejeau obroniła się apelem do 
serc ich „miejcie litość nad meml dziećmi bie- 
dnemi". Drnga była bohaterką tragiesnej obro
ny Garniera 1 Yalletaw willi wNagent sur Marne 
i przed oblężeniem tychże przez polioyą i woj
sko sama oddała się w ręoe policji.

Po sformolo wanin pytani a dla pnysięgłyeh
0 winie Callemin’a wniósł tenże do trybnnału 
ciekawe wyjaśnienie, a mianowicie: że nie Dien 
donnś strzelał do woźnego Caby'ego, co mu 
śledatwo starało się udowodnić, lecz on i wy 
jaśnił, że Dieadonne nie brał w tem udziału. 
Mimo żądania obrońcy wszczęcia nowego pro 
oesn przeciw Dieadonuś’ma, który wołał „Jestem 
niewinny II" trybunat przyjął do wiadomości 
ten przyjacielski gest Callemin’a, lecz wobec 
ustalenia współwioy Dieudonaś'go i wogóie n- 
działu tegoż w „operacjach" szajki, obydwóch 
Jednakowo skazał.

W y ro k  ta n  n a  bandy tów , nazyw ających  się  
an a ro h is tam i, a  będących w łaściw ie zwykłym i 
o p ry szk am i, n ap ad ający m i n a  bezb ronnych  lu
dzi, w ielce Je s t c h a ra k te ry s ty c z n y . W iadom o, że 
do ro sw ielm ożn ien ia  s ię  apaszów  we F ra n cy i 
przyczyniły  się  pośredn io  łag o d n e  do tychczas 
w yrok i n a  ty c h  ry ce rz y  nocy  i noża, k tó ry ch  
odw aga i d e te rm in a c ja  im ponow ała sądom , 
w zbudzając n aw e t w spółczucie. O becnie sro g o  
rozpraw iono  s ię  ■ sz a jk ą , k tó ra  przez d łnższy  
czas by ła  p o strac h em  F ra n cy i 1 pozbaw iła życia 
w iele n a jn iew in n le jszy ch  ofiar.

Mimo drapowania się w togę bohaterstwa
1 anarchii bandyci skazani zostali, jak na to 
zasłużyli, a wyrok ten odstraszy zapewne in
nych od pójścia ich śladem.

Huki. Literatura, Sztuka.
Ignacy Nikorowicz. „.Tan Klszocki". Powieść. 

Nakład księgarni Połonieckiego we Lwowie.
Pan Nikorowicz zrobił swoją książką nie

spodziankę. Jaś sztuka „W gołębniku" wska
zywała duży postęp talentu, a książka obe
cnie wydana p. t. „Jan Klszocki" Jest oznaką 
dalszego Jego rozwoju.

Powieść napisana z werwą miejscami
0 temperamencie i zacięciu francuskiem, jak 
kolwiek o zakończeniu może trochę zbyt 
sentymentalnem, czyta się z dużem zacieka 
wieniem. Opowiada ona dzieje i przejścia 
młodego Kiszocktogo, któremu zdaje się 
umyślnie autor dał to nazwisko, chcąc przed
stawić, jak wygląda nasz polski Don Kiszot 
XX-go wieku. Cechuje więc tego polskiego 
Kiszots chęć uszczęśliwiania ludzkości csyli 
niepoprawny idealizm i marzycieistwo, któ- 
remi chce walczyć z otaczaiącą go rzeczy
wistością oraz panującymi przesądami i po 
jęciaml społecznemi. Charakter to niestały, 
żądny coraz nowych wrażeń i dla nich po
rzucający wszystko. Dla jakiegoś uniesienia 
ku swemu ideałowi (rodzaju żeńskiego) jeździ 
Klszocki po całej Europie; autor przedstawia 
go nam we wszystkich europejskich środo
wiskach kultury jak Nisza, Monte Carlo
1 Paryż, gdzie borykając się z losem nie 
ustaje przecież w swej pogoni.

Lecz co Bię ponadtem wszy itklem prze 
bija, to ogromnie polski typ bohatera. Pol
skość ta jest dominującym puuktem w tej 
ciekawej poBtaci 1 nadaje jej poza całą 
jej naiwnością i nieudolnością życiową cechę 
bardzo sympatyczną. Typy kobiece, występu
jące w powieści prawie wszystkie przedsta
wione są z dużym wdziękiem. Aleks. J.

Ostatni numer „Świata" poświęcony jest w 
tnaoznej części aprawom bałkańskim. „Turcja 
opadająca", Bolesława Lutomskiego, „Zmierzch 
półksiężyca", Tadeusza Micińskiego i k-.łka In 
nyoh artykułów ilustrowanych fotografiami * 
placu boju, dają interesujący i aktualny obraz 
sytuaeyi politycznej i wojennej na półwyspie 
bałkańskim.

Dział artystyczny przynosi raceazys z wy
stawy malarzy kijowskich, z wystawy T. ić. S- 
P. w Warszawie i interesujący artykuł Cz. Kę 
dziarskiego pt. „Monografia w sakresie kultury 
i sztoki w Wielkopolsce". Autor omawia w nim 
cele nowozałożonego towarzystwa wydawnicze
go „Biblioteka wielkopolska", która Jako pier
wszy tom przyniosła monografię ratusza poznań
skiego przez Dr Nikodema Pajsderakiego.

W dziale powieściowym drnkoje „Świat* 
dalszy ciąg powieści Weyssenhoffa „Gromoda", 
Włodz. Perzyńskiego „Tunis* i E, M. Dell’a 
„Sslakiem orła*.

Sta*- 3.

Bank galicyjski dla handlu I przemysłu w 
Krakowie. We ś r o d ę ,  d n ia  26 lutego 1913 r. 
odbyło Bię P°d przewodnictwem p re z e s a ,  Ja* 
na bar. Goetza-Okocimskiego, posadzenie 
Rady Z aw iad o w czeJ Banku Galicyjskiego dla 
h a n d lu  i przemysłu, na k tó r e m  R a d a  Zawia- 
dowcza z a tw ie rd z i ła  p rz e d ło ż o n e  przez Dy
rekcję z a m k n ię c ie  rachunków z a  r. 1 9 1 2 .

Bilans Banku wykazuje łącznie z prze. 
niesieniem zysku z r. 1911 w kwocie koron 
45,72846 i po potrąceniu odpisów z gmachu 
bankowego inwentarza i pretensyi w sumie 
K 25,67649 czysty zysk w kwocie koron 
346297.94 wobec K 84083945 za rok 1911, 
podczas gdy odzyskana z dawnych odpisów

suma K 21,779.14 przekazaną została bezpo
średnio do funduszu rezerwowego.

Na wniosek Dyrekcyi uchwalono prze
dłożyć Ogólnemu Zgromadzeniu akcyonaryu- 
szów, dnia 5 kwietnia 1913 odbyć się ma 
lącemu, wnioski na wypłacenie tejsamej, co 
w roku poprzednim dywidendy w kwocie K 
24 od akcyi, czyli 6 proc., na dotowanie 
funduszu rezerwowego w myśl statutu kwo
tą K 15.028. 47, na przekazanie funduszowi 
dla zabezpieczenia L'stów zastawnych dal
szej kwoty K 15028.47, czyli razem koron 
30,05694, wobec K 29,834.46 w roku ubie
głym, wreszcie na przydzielenie do fundu
szu emerytalnego dla urzędników 1 sług 
Banku, kwoty K 15.000.

Po przyjęciu powyższych wniosków I 
strąceniu statutowej tantyemy pozostanie 
kwota K 50,66412, wobec K 45,728.46 w r. 
1911 do przeniesienia na rachunek roku na- 
Btępaego.

Kura wyrobu pletnl i kapeluszy słomkowych 
w Seminaryum Ligi Pomocy przemysłowej, któ
rego otwarcis wyznaczone pierwotnie na 1-go 
marca b. r., rozpocznie się dopiero 1 Kwietnia 
b. r.

binet i nakłonić go, aby okazał się więcej 
umiarkowanym.

Ugoda ruska nie rozbita-
(Telegramy „Głosu Narodu" ■ dnia 28 lutego.)
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w południe ze

brał się na posiedzenie konwent seniorów. 
Przybył także min. Zaleski.

Pos. S e i t z  oświadczył się za konieczno
ścią zwołania parlamentu ze względu na sy- 
tuacyę polityczną.

Pos. K r a m a r z  oświadczył się za potrze
bą omówienia sprawy polityki zagranicznej 
w parlamencie, za najważniejszy uważa Jed
nak plan finansowy.

Prez. Dr L eo oświadczył się za tem, aby 
nie odbywano plenarnych posiedzeń Izby, aż 
komisya finansowa ukończy swe prace. — 
W sprawie reformy wyborcza] galicyjskiej o- 
świadczył Dr Leo, że rokowania bynajmniej nie 
zostały zerwane. Na wtorek zostanie zwołany 
dalszy ciąg posiedzenia komisy! dla reformy 
wyborczej do Lwowa.

Jutro przyjeżdża do Wiednia namiestnik 
Dr Bobrzyński, z którym podjęte będą kon
ferencje w tej sprawie.

Ważnem jest poruszenie w parlamencie 
polityki zagranicznej i sprawy odwołania re
zerwistów.

Co do planu finansowego, to Dr Leo pro
ponuje o d ł o ż y ć  o b r a d y  w p l e n u m  aż 
na  po Ś w i ę t a ,  kiedy komisya ukończy 
swe obrady.

Pos. L e w i c k i  oświadczył się za omó
wieniem sprawy polityki zagranicznej i spra
wy sezonowych robotników. Co do reformy 
wyborczej to Rusini stoją na awem stanowi 
aku zajętem we Lwowie. Pian finansowy będą 
Ruainl popierali dopiero po uchwaleniu refor 
my wyborczej.

Przemawiał jeszcze premier S t f i r g k h ,  
pociera prez. S y l v e s t e r  zapowiedział, że 
najbliższe posiedzenie, zwoła na 6 marca.

Na tem posiedzeniu będzie ukończony 
porządek dzienny obesny, a na końcu mi 
nlster obrony krajowej odpowie na interpela 
cye o polityce zagranicznej.

NaBtępne posiedzenie Izb; odbędzie się 8 
kwietnia.

Na porządku dziennym atauie 2 i 3 czy
tanie planu finansowego.

Z komisyi finansowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dsisiaj przybył do Wie 

dnia szereg posłów polskich. Na posiedze
niu komisyi finausowej pos. Diamacd starał 
się udaremnić obrady. Ostrą odprawę otrzy
mał od pos. Abrahtmowicza, który oświad
czył, że sprawa reformy wyborczej galicyj
skiej nie może wpływać na bieg spraw pań
stwowych. Jest to bowiem sprawa czysto 
krajowa, a w każdym kraju zdarzają się róż
ne konflikty.

Warcholstwe Stapińsklego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Według inetrukeyi o- 

trzyraanej od posła Stapińsklego rozpoczęli 
dzisiaj ludowcy obstrukcję w komisyi finan
sowej. Do głosu są zapisani pos. R e j  i 
Wróblewski. Pierwszy ma przemawiać pół 
godziny a drugi znacznie diużej.

Stanowisko ludowców wywarło w kołach 
polskich ogólny niesmak i oburzenie. Nie
słychaną bowiem jest rzeczą, aby kierownik 
polskiego stronnictwa dla celów osobistych 
Btawał tak bezwsględnie po stronie Rusi
nów.

E c h a  z  B a ł k a n u .
Narady wojskowe.

Konstantynopol (T. B.) Komendant X. kor
pusu armii, H u r s z i d  basza i szef sztabu 
generalnego, E n v e r  bej, przybyli wczoraj 
z D a r d a n e l l i  I k o n f e r o w a l i  w P o r- 
o l e.

Tnroya zabiega o pieniądze.
Konstantynopol. (T. B.) Porta poleciła am

basadorowi tureckiemu w R z y m i e ,  aby w 
myśl artykułu X. traktatu z O u c h y  w mi
nisterstwie spraw zagranicznych wręczył no
tę z żądaniem wypłacenia sumy przedsta
wiające] kaplt&lizacyę dochodu z „dette pu- 
bliąue" w T r y p o l l s l e .  Rząd wioski w cią
gu dni czternastu wypłaci 35 milionów lirów 
w L o n d y n i e  a 15 milionów w P a r y ż u  
w banku, który Porta oznaczy. Jak wiado
mo Jedna trzecia tej sumy przypadnie na 
rzecz skarbu państwa tureckiego.

Mtodotnroy nsnwają się.
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Komitet „Je

dności i Postępu" stara się, wobec sytuaeyi 
krytycznej, wywołanej koniecznością zrze
czenia się A d r y a n o p o l a ,  przekazać rządy 
w inne ręce, aby nie brać na siebie odpo
wiedzialności za dalszy bieg wypadków. Mo
żna więo spodziewać się wkrótce wydarzeń 
nieprzewidzianych.

Snfegl na poln walki
Sofia. (Tel. wł.) Od poniedziałku na polu 

walki panują o g r o m n e  ś n i e ż y c e .
Turcy cofają się z Oalllpoll.

Konstantynopol. (T. B.) W dalszym ciągu 
odbywa się transportowanie wojsk z Galli- 
poli do nieznanego miejsca, gdzie Jest zamie
rzone ich wylądowanie.

Pod Janiną.
Ateny. (T. Ag. at.) Baterye tureckie koło 

Bl Ban i  otworzyły wczoraj ogień na Gre
ków, który jednakże po kilku bezskutecz
nych strzałach umilkł.

Przed zawarciem pokoju.
Pokój ooraz bliższy.

Londyn. (Tel. wł.) Angielski rząd zwrócił 
się przez swych zastępców w Belgradzie i 
zapytaniem do Związku bałkańskiego o no
we warunki pokoju. Tureya oświadcza, że 
gotowa jeat pertraktować na podstawie osta
tniej noty mocarstw.

Szefket basza zwrócił się do ambasadora 
z prośbą o podjęcie pośrednictwa. Tureya 
jest gotowa jako linię graniczną przyjąć li
nię od Eaiady do Enos. — (Eaiada leży na 
brzegu morza Czarnego o kilkanaście kilo
metrów na północ od Mldyi, zaś Eaos leży 
u ujśsia Martcy do morza Egejskiego. Przyp. 
Red.).

Oświadczenie wielkiego wezyra.
Konstantynopol. (Tel. w ł) Pisma donoszą, 

że wielki wezyr odwiedził ambasadorów fran
cuskiego i rosyjskiego i oświadczył, że Tur
eya swoje ostatnie propozycye przedłoży tu 
j a k o  n a j d a l e j  i dą ce .  Mocarstwa powin
ny obecnie wywrzeć nacisk na bułgarski ga

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Narado* t  dnia 28 lutego.)

Giełda
Wiedeń. (Tel. w ł) Dzisiejsze usposobienie 

giełdy było trwale dobre, pokup za papiera
mi umiarkowany. Również giełda berlińska 
okazała tendeneye zwyżkowe.

Nowy minister oświaty.
Budapeszt. (T. B.) Dziennik urzędowy o- 

głasza przyjęcie dymisyi hr. Z i c h e g o i za
mianowanie J a n k o Y i c h a  ministrem wy 
znań i oświaty.

Miliardowe wydatki na wojsko.
Berlin (Tel. wł.) Według Informacyj ze 

sfer parlamentarnych, kanclen Betbmanu- 
Hollweg prowadzi z przywódcami stronnictw 
rokowania w sprawie załatwienia ustaw woj 
skowych tui po świętach Wielkanocnych. Ko 
azty reformy wojskowej, którą rząd obecnie 
proponuje, wynosić będą miliard marek.

Przeciw żydom.
Berlin. (Tel. pryw.) „Beri. Tageblatt" do 

nosi z Petersburga, że wczorąj rozdawano 
po wszystkich ulicach stolicy widokówki 
przedstawiające mord rytualny i wzywające 
do urządzenia ogólnego pogromu żydów z o 
kazyi jubileuszu Romanowych. Policya skon
fiskowała te widokówki.

Z greckiego parlamentu.
Ateny. („Ag. ateńska"). Izba deputowanych, 

która podejmie czynność w poniedziałek, bę
dzie obradowała tylko sześć dni dla załatwie
nia najważniejszych spraw. Między innemi 
rząd zażądał trzech lub czteromiesięcznego 
prowizoryum budżetowego, po uchwaleniu 
którego Izba zostanie odroczoną.

Rewolnoya w Meksyku.
Msksyk. („B. Reutera") Mała jest nadzieja 

prędkiego zaprowadzenia spokoju w kraju. 
W części północne] działalność powstańców 
wzmaga się, na południu zwolennicy gen. 
Z a p a t y  spalili i zrabowali kilka wsi i na
padli na pociąg wojskowy.

Nowy kanał między oceanami
Waszyngton. (Tel. pryw.) Poseł amerykań

ski w rieczypcspolitej N i k a r a g u a  zawarł 
z rządem tej rzeczypospolitej umowę, dającą 
Stanom Zjednoczonym monopol na budowę 
n o w e g o  k a n a ł u  m i ę d z y  o c e a n o w e g o  
przez terytoryum Nikaraguy. Stany ZJedno 
czoae mają zapłacić za monopol powyższy 
3 miliony dolarów.

Przyleohilt do Krakowa*
HOTEL FRANCUSKI. M arya Klenie wska z Klucz 

kowio (Król. P o jk ie), Feliks Rzewuski z Topoli (Kle- 
leokie), Janowie Ljn&rtowiozowie z Borysławia, S ta
nisław W iktor z Zarszyna, B olesł.w  Wiórkiewicz z 
Gniewkowa (Płockie), Alicya W olaka z Piotrkowa, 
Karol Turkowski ze Lwowa, Henryk Loaer z Pragi, 
Juliusz Rossi z Gra*u, Julian Zagórowaki z Czarnego 
Dunajca, Herman Berger z Budapeaztu, Jan  de Bor- 
dea z Wiednia, Antoni Tille z T’ragi, Drowie Ludwi
kowie Grossfeldowie z Przemyśl a, Wacław Wilczek 
z Pragi, Henryk Jelllnek ze Lwowa.

Moralne I fizy c zn e  nledelętłw e, brak 
e n e rg ii, brak sil ży w o tn y c h , ro zp rzę 
żenie nerw ów , ogólne ro zd ra żn ie n ie , 
połączone z  tem  cierpieniem, brak chęci 
do ży o ia , są to choroby dzisiejszego 

w ieku ,
któr< napad-ją najzdrowszego człowieka i od
bierają wszelką ochotę do pracy i żyoia. Każdy 
powinien latem usiłować dodawać ciato swemu 
potrzebnych mu sit, ażeby módz stawić śmiało 
czoło wszelkim zadaniom, jakie dzisiejsza walka
0 byt na każdym kroku stawia. Każdy robotnik, 
ciy to fabryoiny, czy polny, biurowy, kupiec, 
sportowiec, uczeń^łub dorosły człowiek, potrze
buje w dzisiejszych ozasaeh odświeżenia i umo
cnienia swych sił fizycanych i umysłowych, 
których niestety dotąd często szukał w alko
holu i tytoniu. Każdy obory i cierpiący, który 
się wije z bólu, potrzebuje podniety i to pod
niety nieszkodliwej, nie niszczącej jego organi
zmu. Środek taki udało się wynaleźć przez na
leżyte preparowanie afrykańskich orzechów 
koli, które aro. dostawca nadworny Mr T. Pa- 
raskuwioh pod naawiskiem

Herkules-Kola
opatentował.

Podróżnicy, która; badali Afrykę, zdziwieni 
byli, z jaką łatwośoią murzyni podejmowali się 
wszelkich najcięższych robót, zostając kilkana
ście godzin bez pożywienia i bei pokarmu, pod- 
cias gdy auropejeiycy dowlekali się z wysil- 
kizm ostatnich sit do celu. Przekonano się, że 
tylko orzeeh koli, który murzyni żoją, utrzy
muje ich zdrowymi i wytrzymałymi na trudy
1 sprężystymi. Te same skutki udowodniono 
także w polarnych strefach. — W tabletkach 
„Herknles-Kola" znajduje się skuteosna treść 
tych orzechów, ale powtarzamy, że tylko w 
„Herkules-Kols". Inne naśladownictwa pod na
zwą „Kola" nie są równoważne z tym prepa
ratem. Znakomite skutki „Herkules-Kola" od- 
ciuwaję na aobie: dzieci i uciniowie, inużenl 
siedzeniem w szkole i wytężeniem mózga przez 
nankę,

dorośli, znużeni i zmęczeni pracą fizyczną 
lub umysłową,

chorzy wycieńczeni chorobami, szczególnie 
ci, którzy mają skłonność do ohorób nerwowych, 
szaleństwa obłędu itd.,

ludzie nadużywający napojów alkoholowych 
i tytoniu,

kobiety nerwowe, histeryczne, niezaiowolone, 
chore na błędnicę,

mężczyźni zażyci życiem hulseiosem, 
zdrowi ladzie, by rzeźkość latami otrzymać. 
Dowód skoteeaności „Herkulez-Kola* można 

w każdym i wymienionych tutaj wypadków 
po lużreiu kilka tylko pastylek doświadczyć.

Bezsenności, cierpień moralnych i wsael- 
kich chorób nie odczuwa się, Jeżeli zażywa się 
stale „Herkules-Kola". „Herkules-Kola" jest 
zupełnie nieszkodliwym i nie pozostawiającym 
żadnych następstw środkiem. Można takowy 
ciągle używać lata całe i utrzymać się zdrewym 
i odpornym na wszelkie choroby.

1 pudełko, zawierające 100 pastylek, ^ko
sztuje 3 K. i*

1 wielkie pudełko, zawierające 200 pastylek 
kosztuje 5 K, opłatnie do każdej stacyi pocz
towej. Ilość ta wystarcza na dłużsiy cnaa i 
wydatek na „Herkules-Kola", który wynosi 
kilka halerzy, odpłaca się dziennie sowicie o- 
trzymaniem adrowia i dobrego humoru.

Wyrobem „ Herkules-Kola* zajmuje się ap
teka dworska „zur Mariahilf" w Wiednia. 
Generalne zastępstwo na Galieyę wschodnią, 
Bukowinę i austr. Śląsk a firma Józefa Sadzi- 
kowskiego, Kraków, Zielona 19.

Generalne zastępstwo na zachodnią Galicję 
ma apteka pod Słońcem [Stanisława Jakubow
skiego w Krakowie Rynek gł., gdzie także 
rozdaje się próbki.

Ponieważ mrozy już minęły, przeto wysytkz 
wody Gieshtlblersklej odbywa się bez przeszko
dy, co liczni zwolennicy tego napoju zapewne 
z zadowoleniem przyjmą do wiadomości.

(283)

Dr Feliks Borowczyk
otrorzył kanoelaryę adwokaoką 

w Nowym Sąozn.

I

N ad es łan e*
Za artykuły w? tej rubryce Redakcja ni* 

przyjmuje źaduel odpowiedzialności.

Jedwab na bluzki.
Ostatnia nowość l Od K 115 za metr. — Do
stawa franco i opłatnie. Bogaty wybór próbek 
odwrotnie. Zurich, G. Hecneberg. C. k. dosta

wca dworu J. C. M. cez. Niemiec.

fechicht Solarinm 
Czyść dło metalB

Czaruje wspaniały pnłifsR Ga f  
m osiądzu, niklu, m iedzi, ara* 
b rze  i złocie. Utrzym uje połysk 
najdłużej I J e s t  pod gwarancyą 
czysta od trucizn i kwasów i 
najtańsza w użyciu, bo w ydatna 
i zaopatrzona patentowanym  
aparatem do wydzielania k ro p 
li. Z powodu wysokiej zaw ar
tości oleju jest ona naturalną 
ochroną metali przeciw  osa
dzaniu sią, zaplam ieniu, rdzy l  

• octanu.
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Zakład a  r ty s ty c z n u  
i  amieniars. i budowl. |

Jizefe KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotorrych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuie się wyko
nania grobów w miej

scu i na pruwincyi. 
Telefon 1359

Zakład wodoieemiczy
Dr. OHRAMDA

W ZAKOPANEM
otw arty cały rok. Umieszczeń ■% dla 300 ożćb 
Urządzenie zakładu i lazieri >k plerwSzcrzędr e 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzw; ż 

* i pokój jednoosobowy z uirsymauicm

Z n a k o m i t e

Hasło deserowe
m o r a w  s k i e

V* kg. 90 hal.
' poleca

Wojciech Olszewski
K raków  Mały ry n ek  ró g  uL S zpita lnej.

!FAVORI?f
W szelk ie  A lbum y Mód i 
s ły n ie  K roje (dla dorosłych 

i d!a dziec )

FAVORI?
do nabycia 276 10-1

tylko u Firmy:
i 1. EALDMDUUyI. H0PC9S

K r a k ó w  ul .  S z c z e p a ń s k a  i. 9.

Poszukuje się
osoby gruntownie u k «, alifikowanej w eu- 
zi( zkarstwle ZgłasżŁó się należy w lok»lu 
W y s t a w y  T o w arzy ste  a  techn icznego  

ul. S t r a s z  e w a b  i  e g o  1. 28.
285 0

SPRZEDAM
na dogodnych 

100 tysitości
warunkach kamienicę war- 

tysięcy Kc/on, ub zamienię n ;  
folwark. Zgłoszenie: 278 2 1

WOŁŁOWICZ FELICVftNEK 21.

ŁAKTOL
liefca 1. 15
rów  .y e t z m leka 
■ni.; I i r u i - s  -J 
L e k a r z  - . le g o
106Ó.

 .w ., przetwory mleczne.
„ L a k to i* 1 mleko kwaśne wedł. Prot.

Miecznikowa 
)fY o g h u r t (< mleko kwaśne bułgarskie

„KEFIR“
Ml< a o w ie lo k ro tn e p o a w ó fn e ip o tro jn e  
według sposobu Frof. Dra. W. Jaw or i- 

kiego
Mieszanki dla niemowląt przyrządzało 
odpowiednio do wieku niemowlęcia
M leko o d  k rów  szczepionych  tu b e rk u l. 
dl* chorych i z lrowyeii, dzieci i dorosłych. 
Pastylki 1 proszek laktobacylinowc 
W szystkie pioparaty dla żywienia nie
mowląt i dzieci- ta-,loka. cukier mlSczny, 
Mączka Hestia, Kufe&e, G-irgula, In- 
E t na, Hygiam s, on siana, jęczmienna, 
ryżowa, kukurudz, biszkopty owsiune, 

k a ł ao w różnych domieszkach.

C Z T E R D Z I E S T E  S Z Ó S T E

Polecam y gorąco wsżystkitsy którzy m ają zamiar jechać 
do Hweryfel lub f ta ia ttjf , aby udali się z pełnc.i zau

faniem fym o wprost do
Biorą peiiróiy Zofii Biesiadeekiei w Ośarięsimiis,

które nie ma żrdnyeh agentów, ani naganiaczy.
BSHB

Sztuka zdobycia

I
„Niech Pana Prof. Bóg błogosławi za tę dobrą, rozumną 
i tak praktyczną książkę". (W yjątek z 68 listu do Autora). 
Książka ma 320 stron, cena 3 •/* K , lub w zeszytach po 80 h. 
Kto napisze do autora otrzyma darmo obszerny opis i treść.
£ =  Frof STEFAN GÓRKA, KRAKÓW. S S

Rządowe uprawnione

Fabryka wid miner, sztucznych i specjał. leczniczych
pod firmą

R. RZąCH I CHfflURSKI
w Krakowie, ulic* iw. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polooone
przez toż Towarzystwo

■ C D Y  m i H E R R Ł H E  S Z T U t Z H E
odpowiadająca składem chemicznym wodom:

Blliftshie], SissshDfalepshlrj, SBlfs?shie]> i/kiip, Humbarn, Risslm
tud; ież specjalne lecznicze ja k : litową, bromową, jodowa, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody min-y-alae i przeć s u  prof. .Ta *•> r-ttk ieg o . Sprzedaż cząst

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

pszczelny

W a ż n e  d l a  k u p u j ą c y c h  n a s i o n a

Akcyoncryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu odbędzie się 
duia 5. kwietnia 1313 o godzinie 4 po południu w lokalu Be nku, pod 

1. 25 w RynLu głównym w Krakowie.

Porządek dzienny obrad:
1) Sprawozdacie Rady Zawiadowczej.

»

2) Przedłożenie bilansu za rok 1912.
3) Sprawozdanie komitetu rewizyjnego, tyczące sfę spra

wdzenia rachunków za rok 1912.
4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1912.
5) W ybór 2 członków Komitetu Rewizyjnego i 1 Zastępcy.

PF. Akcyonarynsze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogól- 
nem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye i kwity depozytowe na takowe złożyć 
najpóźniej do dnia 21. marca 1913 włącznie do Kasy banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, albo też do Kasy c. k uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, lub tegoż Filii we Lwowie, 
w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, 
z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na 
złożone akcye lub kwity.

Kraków, dnia 25. lutego 1913.

RADA ZAWIADOWCZA BANKU GALICYJSKIEGO DLA HANDLU i PRZEMYŚLU W KRAKOWIE.

(Przedruk me będzie płacony).

Staruszka 89 iatnia
bez jakiejkolw iek opieki i środków do życia 

pro„, o wsparcie
Łaskawe d atk i p rzy jm u je  A dm inistracya 

„GŁOSU NARODU" 231 0

mm mmmm
potęg* cię dwie rodzi.iy, których nędza i k*- 
leo m  ojców stwierdzone przez męskie 
Tc - i~T> W incentego a Paulo w Krakuwie. 
Łac taw e datki przyjmuje A d m in is tru ją
„Ofaisn Narodu". 2 12 0

82-ie tn ia  s ta ru sz k a
wdąwa po w eteranie z r. 1863, utrzymująca 
syn - i córkę nieuleczalnie churycb, presi o 
wsparcie. Łaskawe dat* i p n y ju u je  admini- 
» Ł» i j a  „Głosu Narodu" pod numerem 623.

W |etr

±1
jta rs e y  r a z u c z .y n .ć  p .‘ ófcę, a b y  s i ę  
e k o n s r ć  o  m a k o i n i t y m  g a  

.u  m e g o  w ł a s n e g o  w y r o b u
nałroBaulepne-

a  i m S B
k<?w obrUBÓw, c h u s te k , d y m  i t. d 
K t o  tsł spróbował ten a o s t f ł  s ta 
ły m  m o im  o d b io rc ą . C eanifci i p ió b id  
w ym yła m  d a r m o  i c p ia tu Le . U p ra s za m  

a d re s o w a ć  tylko

Mieczysław Gonet
i Korczynie.

os1atn<& poczta lo  o Galicja. 15 7

Krajowa ataeya dośjwfadczaliia bnłaiiłczno ro ln ic za  we Lw cw l?.
ogłasza niniejszym

WYKAZ FIRM KONTROLOWANYCH PRZEZ STACYĘ NA ROK 1913.
Bank rolniczy we Lwowie.
Dom rolniczy Ernesta Bchlseaa w Krakowie.
HaDiel koniczyny Abr Ert&gs (J Ebrtaga Byn) w Żółkwi 
Handel konlczynyE. Freeg^go w Krakowie.
Handel naBion Nałhana Gilnsberga w Podwołoczyskath.
Handel nasion Owadjego Gtinsbergi w Podwołoczysfcach.
Handel koniczyny S. Kafer. we Lwowie.
Handel Koniczyny F. Nachta w PodwoloczyBka^h.
Handel koniczyny Abr. Neumanna w Podnołoczyskuch.
Handel koniczyny O. Popperaa Brody.
Handel koniczyny Teofila P.onenhłuchs w Podwoloczyakasli.
Handel nasion E. Sachsla i Synów w Podwołorzyskach.
Handel koniczyny M. Sch:,ttnara w Śii&tynie.
H*ndfl koniczyny H. Srhlegena w Fodwołociyskach.
Handel koniczyny J. ThLlrhausa w Podwołoczyikath.
Handel koniczyny J. Weisslncbfa w Podwołoczjskach.
Oddział b ndl. c. k. gailc Towar*. go»p we Lwowia.
Pierwsza kraj. rodowodowa Hodowla zbó& MlkuLce p. Kańczuga 
Produkcya nasion pastewnych i traw J. Jurystowskiago w Kuro wc ich 

p. Hłuboczek wieiki.
Produkcya nas’on leśnych i ogrodowych o az 8skó'ka leśna hr. Ł.i 

bieńskiego w Zasanwie pod Czarną.
Skład nasion F. W. St^rcka Bynów we Lwowie.
Skład nasion S. Weintrauba w Tarnowie.
Spółka handl. c. k. galic. Tow. gesp. Z arno w Jarosławiu.
Spółka h»ndl. członków Tow. Roln. „KłoV‘ w Mielcu.
Spółka hąndl. rolnicza c. k. Tow. go«p. w Stryju.
Syndykat rdnicaty w Krakowie i we Lwowie.
Syndykat handl. Towarz SUskij Hospodar (kraj. Sojusz goipoiarBko hsrdl.

spółek) we Lwowie.
Towarzystwo im Michafla Kaczkowskiego we Lwowie.

Wymieniore firmy, podając sprzedana przez sieb'e nasi o a rol
nicze i leśne ocenie Stacji, nsp^dstaw e tej oceny zapswniają kupującym 
8tcsownie do umowy, zawattsj ze Stacyą w, t. zw. liście gwarancyjn;m 
prawdziwość, czystość, siłą kiełkowania i ewen?uain'e pochodzenie i zobo
wiązują się od eikodować kupujących w razie p ikuzanla się przy kontroli 
róinic.r pomiędzy gwarantowaną a rzeczywistą wartością towaru. Kupu
jący nasiona powinni wiąc wr w!a»nym interesie nabywać je u firm tu 
wykazanych tem bardziej, ża koszta kontroli nasiun sprzedanych nr pod
stawie tych liBtów, opłacają firmy.

Słdcya bołaniozno ro ln ic zs we Lw o w ie ,
ul. Z> bliklewicza 40.

M iH im n S Z I I  MALARSTWA IELI6!J)E60
I .  H ld v k a  artysta m a la rz

Prafi  Krbi Ylnohratfy, ul. Puchmajerova 68
poleea wiaitbutr.r Dasborri mtwn jak równirśF T ma< om obra
ny icośotalB« fak Obrazy oKarzowt.. drogi krzyżowe, obrazy p- 
jyjne, portrety w^rnie podług toso- affi ualowai» olafae er oló 

(Bit. blafu* I iaayah matetyałach artyatracayeh. — Najlepste żwlhdrctu-a — Forft- 
ipendeosya w jęiyku poUk.m — Wt-ry I iikiee tranno 17S9 30 2

k
N

7M
lc
k-a
k

Id
N

Ic
M

a

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE D 0 3 0 R 0 W Ą  
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych ksiąłek nie drukujemy. 
Hałda książka jes t zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:

P a m i ę t n i k  B u k u r a ,  uzupełniający słynne rumiftllllli OCllOŁHlEj|b 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
P A M I Ę T N I K  M Ł O D Z I E Ń C A  z  tw ie rd zy  kijow skiej R a w ity -G a w ro ń s k ie g o  
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks, JOZEFATA ŻYSKARA 
Z ja w is k a  m eojum iczne p ro fe s o ra  d r . 1 . C c h o ro w ic za .
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN RNyersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
R o d zie w ic zó w n y , Za p o ls k ie j, T e tm a je ra , P e rzy ń s k ie g o , Żm ije w s k ie j

i wiole innych.
Rećakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów iluma- 
ssmmammmmumsssa czonych z literatur obcych, - —

ŻYWOT i CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

-u l,,* . Caipropzni prennm eratotzy 31blioteki 
D S Z p C a t l l w  I r e m i u m  D*Uł Wyborowych otrzym ają tękfa.,“żkę 
Jako premium bezpł. n a  w y tw o u jm  papierze z llustracy. w  zdob-icj oprawie

Cena p ren u m e ra ty  w  W arszaw i.: k w a rta ln ie  K. 2*50, z  p rzesy łk ą  315. 
Z a oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.

R euak to r Z dzisław  D ę o ic k i . ------------W ydaw ca K azim iera G adom ska,
Wuruzawa, Kowo-Sienna 2, te l 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA 8TĘ BFZFŁATNIE.
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ZfKŁAC
litra. tUMliBD

B M C )

TftEKBEGIDCir
w Krakowie 

n i k o w r t i c k i  i . )
(dom własny) Telefon 46? 
Podejmuje si.> wykonjrwa- 
nla w szeiklch rc ii w za 
krer ten wcundzącyc1 
a f  szczególności GRO BO 
WCOW I PC .aj> KOW. 

tak w miejscu jak i na prowiacyi. Po 
leca wlelk. wybór goiowyct pom nikór 

z piaskowca marm uru i g ranitu

K Krakowie, ulioa Kenwilez. L  18.
JKDYNA w  KRAJU

FABRYKA PASÓW
muiT-owYch

Ignacego Warma.

Ii

. , q ; i io ,; j t -q u ilu 1u I iiiU I u1uI u1,1F lg 1i^ o 1u iu p ,f uT ĉ 'x ^ ł uJ .

Połyczil osobiste
ni 4 — ó pro. od 200 kor. w z wy z bez  po rę
czen ia  a*  miesięczne spłaty po 4 kocony, 
dla osób Lażdeyo , m  szybko i dyskretnie 
przeprowL-dza Philip Fetd  Dom bai.1- )w. - 
gielioowy, B u d ap esz t VII, Rakóczi ut, Nr. 71

Króliki olbrzymie
do SC funtów WŁfcl, gołębi sportowy ab i poiy- 
tóczaych dostarcza Scłiwab, Wiedeń, Wie-

— Lenni ri bezpłatnie
tecznyclr d o ita r :za 
dneraauptstr. I l a  g

=  Prenumeruj =
najłańszB Ilustrowane craLoplsrni

„Polskie UoiveFSum
Ponad 10 0 0  llu s lra o y l rocznic

Prenum erata rocznic wynosi K. 6. półrooz. 2*50 
Adres Redakcyl i A dm inl.trscyi. Lwów, 

u. Lsnartowieza 1. 9.

DRZEWA

OWOCOWE
w ysoki p len n e  1 karłow e, d rzew a i k rze 
w y ozónbne- d rze w a  a le jo w e , ro ś lin y  na 

żyw opło ty , d rze w a  igli e te
p} umiarkowanych oenaen po eou

J ó z e i  M a z a n e k
szkółk i d rzew  w S o u d n i p . Jic ib  

Czechy 162 20 4
C e n n ik i  d a rm o .

Zdolnych
zaslenców
do sprzedaży wszelkich Ausiryi dozwolo
ny oh losów, przyjmie w ielka bankow a ifl- 
stytucys ns isjwyztsą prow izję mb i t d (  
pensję — Zgłoszenia lisrowne jjlk o  zdol
nych pracownikom do kant-^m wym>any 
„K rakow ski M erkury" Krdków , Rynek g ł. 9

r<ń$jasasi

~= Prosyensł JuzeĄ HefrHztwej =  
Kraków, Gfanlana 14, I. p,
Boleca pokoje z  calem utrzymaniem  dla p rzb jfzć n rc h  
P rzy jm u je  s tsto w n lkó w  I w y d sje  na żądanie o b i» *.y  de dmnu.

1 5  a

■ * 1 ,1

Siwe Panir i sw Panaiflifell l rył^c> wĝ wańi
UMMta odmładzającego wiosy1 kt6reUnikajMk F A R A  dc

włosów, a nzywajdi ,•»*•«*•» w a im u u N u ją i  i/JJH H iB e J  nym,nlesi>.«><il{wyni ialeaeealo
nym jrodkiem przeeiwslwiiai* nadająp włosomplerwotn^świeiośói y lir t , blc' d .b r ri., warnjr 

L szatyn. — Cans 2 K . 50 h . — Zamó rłent. uskateeznia s.ę odwrotna noezta. —
J«4V ̂  ptekn podiOrlan Z. J. KHLICKIE63. FrFiayiulail i $
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NAMOats Spółki komH>4ft*we! włpicdofeH ,Gionu Hwcdu" Wrdawre* I odpowirdzi-Jnr -rdaFtor Hn. *NntYwilk. Pruknrnka „Głów Kw-bdii" w *?). ńw, Touw«i, L. 35- pod sanądcan J- R D obnaU bie


